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10 najlepszych

Od lewej karykaturze E.

w •'

Spotkanie na szczycie, pił­
ka nożna (wyraźnie, jak wi­
dać, zmartwiona): Mam prze­
cież o wiele, wiele liczniejszą 
rodzinkę, niż ta „królowa spor­
tu", a z trudem tę dwójkę mo­
gę prowadzić do walki o miej­
sce wśród 10 najlepszych spor­

towców Polski...

Ałaszewskiego: Fotk, Rut, Le- 
wandowski, Sidło, Zimny i
Piątkowski. Piłka nożna z

Pohlem i Koryntem.
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Dampc uygrał z Walaskiem

Sekretarz gen. PKOL ma kłopot.
Pasjonująca bitwa
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o paszporty olimpijskie

* Bardzo kiepski rok dla ,,ESM — 
powiedział na wstępie lekretarr 
generalny PKO1, p. TOMASZ TĘM- 
PART, przystępując do układania 
rwej listy 10 najlepszych śpdrtow- 
ców polskich w 1959 foku..— Ża 
dużo kandydatów.

— Przepraszam, ale w zeazłym ro­
ku było jeszcze gorzej. .ŚaAiych nii- 
itrzów i medalistów 'mieliśpiy. 
eej, niż dziesięciu. ‘

— No tak; wtedy 
elę właściwie, jak na tej liście 
szeregować lekkoatletów., feras aa 
to pcha się na nią wiele dyscyplin. 
Dyscyplin całkiem nowyth, które 
nigdy u nas nie były w czołówce 
światowej, w związku z tym. kan­
dydatów na listę jest znacznie 
eej, niż 10. Powinniście Ją rożizę- 
rzyć do 20.

— Kogo jednak widzi pań w dzie­
siątce? «•

— Na pierwszym miejscu EDMUN­
DA PIĄTKOWSKIEGO — Jestem* 
tym wypadku zgodny te , wszystkie 
mi. Natomiast na drugim miejscu 
stawiam bezapelacyjnie MARIANA 
ZIELIŃSKIEGO. Chociaż nie jest te 
dyscyplina atrakcyjna Y popularna 
w Polsce, jednak tytuł mistrza 
świata i zwycięstwo nad dotychcza­
sowym mistrzem świata i olimpij­
skim Bergerem, ponadto pobicie ter 
kordu świata — to są osiągnięcia, 
które na pewno predestynują na 
tak wysoką lokatę. W hierarchii 
światowej są to bardzo powatne 
sukcesy. A poza tym — sama :tyb 
wetka sportowca. Jestem głęboko 
przekonany, że Zielińskiemu nalety 
się drugie miejsce na iiiele; •

— K‘o trzeci? . ; . . >• -/-.- 1
— ZBIGNIEW PIETRZTKÓWSKI, 

parokrotny mistrz. Europy, bokser 
niepokonany przez bardzo, długi 
okres czasu. Czwarty JANUSZ-SI­
DŁO, ze względu na bardzo dobfa 
wyniki w tym sezonie/Piąte.,miej­
sce na mojej liście..., no, tu będzie 
u mnie rewelacja Ina pewne "/PS” 
się na to nie zgodzie Otóż uważam, 
te to miejsce należy się SZABLO- 
WEJ DRUŻYNIE mistrza świata. 
Bo proszę powiedzieć,'.Jak ocenić 
ten wynik, pokonanie Węgrów w 
Budapeszcie, odebranie im po raz 
pierwszy od 35 lat mistrzowskiego 
tytułu? Niech' się redaktor «PS” 
ze swoim kolegium nad. tym Meta­
nowi. . _

— Wszyscy na ogół wysuwają 
Pawłowskiego...

— Wiem o tym, ale w takim wy­
padku nie będzie u mnie na piątym 
miejscu, lecz na siódmym. Bo trze­
ba go wtedy oceniać jako pojedyn­
czego zawodnika, a brązowy medal 
Indywidualny dla byłego mistrza 
świata, ńle jest szczytowym.-osiąg? 
nięclem. W tym. wypadku na plą? 
tym miejscu Widzę LESZKA DRO­
GOSZA, na szóstym zaś NATALIŁ 
KOTOWNĘ. Miała-dość pechowy 
rok, różne kontuzje- nie pozwoliły 
Jej powtórzyć, sukcesu «/początku 
sezonu, ale zdobycie mistrzostwa 
Europy i pokonanie zuakomityćb 
glmnastyczek radzieckich Jest pri«: 
cleż największym dotychCMiowym 
osiągnięciem polskiej gimnastyki 
kobiecej — na pewno 'większym»

alt mlitrzostwn iwitta Heleny Ra­
koczy, zdobyte w .łabej konkuren­
cji.

— Wlee, siódmy PAWŁOWSKI, a 
daleJT .

__KAZIMIERZ ZIMNY, następnie
IRENEUSZ* PAL1NSKI wice-
mistrz i. rekordzista świata w cię­
żarach. Jest dwóch ciężarowców na 
moje] ' liście, ale trudno, trzeba 
patrzeć na medale, Jak to w ubieg­
łym roku robiliśmy w wypadku 
lekkoatletów. Ostatnie miejsce na 
mojej llśela przeznaczam dla piłka­
rza —.ERNESTA POELA^UwAtąm,. 

'że-piłka, nożna w tym roku zasłu­
żyła na to wyróżnienie, a Pohl w 
neżególnoid;

— Wle.e jednak wszystkich meda­
listów pan nie zmieścił.

— No właśnie. Nie mam juś miej­
sca dla Kaplanlaka. Zdobył wpraw­
dzie po raz drugi mistrzostwo Eu­
ropy na 500 m, jednak w tegorocz­
nych mistrzostwach wszyscy kładli 
szczególny nacisk na -konkurencje- 
olimpijskie, a w tych Kaplanlak 
był słabszy. Nie zmieściłem też in­
nych zawodników o doskonałych 
wynikach, Jak lekkoatleta. Lewan­
dowski, ciężarowiec Jankowski, za­
paśnik Hajduk czy koszykarz Wl- 
yhowski; Włśinie_ dlatego_«ądze,_ie, 
należy powiększyć listę de dwu-
dziestu nazwisk.

Mat

aa gdańskim ringu
i

J
.re.nwiercw „PS” nąlS6£l

nazwany Polska A Polska

jest następująca.

Na półmetku rozgrywek I II- i 
gi koezykarzy Usta najlepszych f 
snajperów -me uległa powat- ! 
ntejszym zmianom. Janusz Wl- ę

Tabela rozgrywek na półmet­
ku mistrzostw jest następująca.

Żegnaj ligo do 30 stycznia!

GDAŃSK, 6.12 (teL wl.). 
Gdańsk był areną pierwszej bi­
twy o miejsca w olimpijskiej 
dziesiątce bokserskiej. Walka 
potrwa jeszcze parę miesięcy, a 
jeśli będzie toczona z taką za­
ciętością, -jak podczas premiery 
dnia 6 grudnia, 'to możemy 
przeżywać wielkie emocje i nie- 
spodzianki. Po obejrzeniu nie­
dzielnego; turnieju, który został

a I

NA CZELE TABELI
K

oszykarze zakoń -
w niedzielę I' rundę .... 
strzowskich bojów ekstra-

zakończyli I 
rundę mi-

klasy. Seria 12 sobotnio-nie- 
dzieWch spotkań przyniosła 
kilką . znacznych niespodzianek, 
i najważniejszy mecz o prymat 
ha * półmetku, zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
Lecha Poznań nad AZS War­
szawa. Akademicy nie osiągnęli 
sWej. wysokiej formy . sprzed,

I Podobnie do obrońcy tytułu 
mistrzowskiego Polonii sprawo­
wał się również i wicemistrz — 
Wisła Kraków, z tą Jednak róż 
nicą, że wygra] oba mecze. 
Wawelskie Smoki, wśród któ­
rych rewelacyjnie zagrał Wa­
wro, rozgromiły AZS Toruń w

stycznia 1960 r., Jednak nie do­
tyczy tę wszystkich, gdyż czo­
łówka rozpoczyna w poniedzia­
łek 7 bm. przygotowania do 
meczu z Francją 1 wyjazdu na 
turniej świąteczny do Jugosła­
wii.

pięknym stylu.
nego dnia, po

ale już następ- 
słabej grze, z

WICHOWSKI | 

nadal prowadzi I 
pluton snajperów i

tygodni», a Lech

j/'.-AEŚ (W) 

1^ Wlała ' ’

Sparta
łks
Sląak 

i 
| Gwardia

wprost

- Lech' ' 70:87 G 
■ Cracovla 83:50 i
- AZS (T) 98:54

GKS 
GKS 
AZS (T) 
Cracovla 
Lech 
Polonia 
Legia

88:82 
$4:3« 
«8:79 
«9:57 
75:83
46:43 h

- Legia 71:72 
- polonia 7«sm g10:94 I

przeciwnie — gprawił swoją 
doskonałą grą ' przyjemną nie­
spodziankę. Pudelewicz i Mły- 
narcżyk ‘tó dwaj koszykarze, 
którzy' - z - młodyńn Łopatką 
przyczynili się walnie do suk­
cesu. poznaniaków.

Nieoczekiwany przebieg mia­
ły pojedynki Polonii i Legii we 
Wrocławiu. Wysoką formę za­
demonstrował tam miejscowy 
Śląsk, wygrywając oba spotka- 
hia, dzięki czemu wysunął się 
aż na trzecie miejsce w tabeli 
za. Lecha 1 AZS W-wa. Czarne 
KcŃzule zagrały słabiutko w 
śóbótę, .. :aby. w niedzielę nagle 
odzyskać swe umiejętności, na 
Czym'ucierpiała Gwardia Wroc­
ław, która: „nieszczęśliwie" ra­
czej; 'uległa w sobotę na ogół 
słabo: spisującej Się w obu 
Spotkaniach Legii,

Flaga oiimpij sfea iemiec

z 5 kołami olimpijskimi
HANOWEH. W niedziele,.* łhń. od 

było sle w Hanowerze posiedzenie 
Komitetu Olimpijskiego NRF, na 
którym rozpatrywana 'była głośna 
oprawa flagi olimpijskiej, reptazan 
tacji ogólno niemieckiej. Przed mie­
siącem komitety oilmpljłkie J»RD 
1 NRF zgodziły sle. że drużyna Nie- 
mler wystąpi w Sąuaw’. Valley. 1 
Rzymie pod flagą czarno-ezerwaaó- 
złotą, na której umieszczone usta 
ną symboliczne kdaollmpljikle.

Fotem jećnalt rząd NRr oświadczył, 
lj ' ale noiwoll, eby na sztanda­
ru narodowym umieaterane były 
jakiekolwiek Insygnia.

Na''owym poaiedrenlu w Hanowe 
ne; Komitet Olimpijski NRF pod 
pnewednletwem dr W. Daume, po 
itanowil, te. reprezentacja ogólno- 
nlemteeke. wyitąpl pod flagą. Jaka 
eo.tała uigpdnlona na wspólnym 
8osiedleniu priedetawieieli NRP 1

B, możemy śmiało zaryzykować 
pogląd, że nasze pięściarstwo, 
mimo ostrej zimy panującej w 
Gdańsku, przeżywa wiosnę, nie 
wiadomo już którą z kolei w 
swojej historii.

Pamiętamy okresy, w których 
narzekaliśmy na znużenie pięś­
ciarzy I ich niechęć do twar­
dej, agresywnej walki. Te cza­
sy minęły bez śladu. Na 12 po­
jedynków, stoczonych w hali 
Gdańskiej Stoczni, przynajmniej 
10 robiło wrażenie gry va ban- 
que! Nie wiem czy mecz mię­
dzypaństwowy mógłby dostar­
czyć więcej korzyści, więcej 
przeżyć, więcej okazji do oglą­
dania świetnych pojedynków.

Na czoło turnieju wysunęła 
się walka w wadze średniej 
między dwoma wicemistrzami 
Europy — Tadeuszem Wala­
skiem i Henrykiem Dampcem. 
Był to ostatni pojedynek dnia, 
stanowiący piękne i ozdobne 
zamknięcie całej serii spotkań, 
podczas których niejednokrot­
nie ręce składały się do okla­
sków. Od tej walki trzeba za- 
cząś opis wydarzeń;

Spotkali się dwaj wielcy pięś­
ciarze, mistrzowie kunsztu bok­
serskiego. Dali r siebie maksi­
mum, rzucili ną szalę wszystkie 
umiejętności.. Od czasu poje­
dynku z Pietrzykowskim we 
Wrocławiu nigdy, nie miałem o-

217 
208 
188

Baildon

w Warszawie

w tabeli.
roto hFS” E. Warmiński

4 18
6 16 i 824:880

9. Sparta N. H. 3

7
5
6

9 8 20
8 3 19
8 3 19
7 4 18
7 4 18

chowskl utraymal pierwszą lo- i. 
katę, na drugą wyszedł nato- i 
miast Andrzej Nartowslci a je- i 
dyna zmiana, dotycząca pierw- f 
azej dziesiątki, ■ to' awans Pis- I 
kuna: z 13 na 10, kosztem Przy- 5 
warsklego. 1
1. Wichowski (Pol)
3. Nartowskl (AZS W)
3. O)szew.k| (AZS T) 

Stawlnoga (Gw. Wr)
8. Pudelewicz (Lech),- 
«. Wysocki (GKS) 
1. Młynarczylr^Lech) 
8. .Pawlak .(Legia) 
8. Murzynowski (Wisła) 10. ‘ PlaV»- • ■

3« ('■ 
M! ł) 
343 f ;
343 . 
238 ’ 
»1 il

Nasi najlepsi kolarze rozpoczęli jui cykl przygotować do tra­
dycyjnego Wyścigu Pokoju. W ośrodku przygotować olimpij­
skich w AWF odbywa się kolarski obóz treningowy. Na zdję­
ciu od lewej: St. Gazda, K. Gazda, Piechaczek, Tłustochowicz 

na szosie podwarszawskiej.
Foto Matuszewski GAF

Pierwsza piątka wielokrotnego mistrza 
— Lecha Poznań. Od lewej Ślewąska,

Polski w koszykówce 
Łopatka, Pudelewicz, 
po sobotnim zwycię-Młynarczyk i Świerczewski. Poznaniacy . _ .

stwie nad AZS w stolicy (87:70) oraz niedzielnym nad ŁKS 
w Łodzi (83:75) objęli na półmetku rozgrywek ekstraklasy pro­

wadzenie w tabeli.

trudem pokonały GKS Wybrze­
że. Nie powiodło się Sparcie 
Nowa Huta. Zespół ten na fi­
niszu I rundy wykazał zastra­
szający spadek formy — prze­
grał więc z Wybrzeżem i AZS 
Toruń.

Finiszowe pojedynki I rundy 
rozgrj-wek były na ogół bardzo 
interesujące- . i emocjonujące.

Teraz czeka koszykarzy przer­
wa w > rozgrywkach aż do 30

1. Lech Pozn.
2. AZS. W-wa
3. Śląsk Wr.
4. Legia W-wa
5. Wisła Kr, 
6. Polonia W.
7. AZS Tor.
8. Wybrzeże

896:786 
843:734 
693:627 
785:706
855:747 
796:718

6 16
8 14
8 1440. LKS , 3 -

11. Cracovla 2 9'13
AS. Gwwdl» Wr. 8 9 13

725:793 
671:733 
684:820 
715:851 
777:869

WARSZAWA, 8.1». Legia W-wa — 
Baildon Katowice 18:3 (3:0, 4:1, 5:3). 
Bramki zdobyli dla Legli Burek — 
4, Gosztyla — 3, Kurek — a, Zielift- 
ski, Tyliizczak 1 RoteA po — 1. 
Dla Baildonu Jądrysik, Skaba l SU- 
wowski — samobójcza. Sędziowali 
Maciejko i Michalik, Widzów około 
500,

LEGIA: Sliwowskl, Bramowlez. 
Janlczko, Olczyk, Małek, Kurek, 
Stankiewicz, Gosztyla, Jożak, Skot­
nicki, Burek, Rożen, Tyliszcrak, 
Zieliński,

BAILDON: Mielcarz (Ledwlg), 
Kloaka, Bryś, Wacław, Kaszyński, 
Moroń, Skawa, Jądrysik, Świstak, 
Cebula, j. Wróbel, Dzlatkicwlcz, 
Górny,

Z czterech, przewidzianych spot­
kań o mistrzostwo I ligi hokeje 
wej, w niedzielę odbył się tylko 
jeden mecz Legia — Baildon. Spo­
tkanie Górnik Katowice — ŁKS 
przełożone zostało wcześniej na ter­
min późniejszy, natomiast mecze 
Podhale — Cracovla oraz Pornorra-

Do podania Kurka wystartował Gosztyla, jednak bramkarz Baildonu był sprytniejszy 
i przeszkodził legioniście w «dobyciu bramki. roto „pS" e, warmiński



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOW Nr 213

Na ringu w Gdańsku O prymat na półmetku

NIE TYLKO ZWYCIĘZCY Lech zdecydowanie pokonał

ALE i POKONANI koszykarzy AZS Warszawa
zasłużyli na oklaski

GDANSK, 6.12 (tel. wł.) Rozegra­
ny w hali Gdańskiej Stoczni mecz 
bokserski Polska A — Polska B za
kończył zwycięstwem
pierwszej reprezentacji w stosunku 
16:8. Sędziowali: w ringu na zmia­
nę Kowalski (Poznań) i Łaukedrey 
(Szczecin), na punkty Leżohupski 
(Bydgoszcz), Dali (W-wa) i Sikorski 
(Łódź). Widzów około 3,5 Łys.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Polski A, przy 
czvm walki podajemy w tej kolej­
ności w jakiej -były rozgrywane): 
ciężka — Jędrzejewski (ŁTS Labę-

fc.o-.w „ v .. .
Fingerem (Pafawag Wrocław), mu-
sza Olech (Pafawag Wrocław) zre-
misował Romaniszynem

WARSZAWA, 8.12. AZS Warsza­
wa — Lech Poznań 78:87 (38:47). Sę­
dziowali dobrze Raczyński i Wój­
cik — obaj z Łodzi. Widzów kom­
plet — ok. 1000.

ra uderzeniami na korpus. Wrocła­
wianin znów był Uczony na stoją­
co i po chwili arbiter odesłał go 
do narożnika. Zwyciężył przes tko 
Jędrzejewski.

„Mucha” Romaniszyn do walki 
z Olechem przystąpił z chęcią zre­
wanżowania sie za porażkę ponie­
sioną w H turnieju „Trybuny Lu­
du”. Rewanż udał alę tylko poło­
wicznie, bowiem walka zakończy, 
ła się remisem. Olech przez 2 run-

punktował Kuleseę, który od dru­
giej rundy starał się mu dolrzy-. 
mać kroku, z doskoku lokując sze­
reg celnych uderzeń. W końców­
ce znów lepszym zawodnikiem byl 
Zawadzki i dlatego bardzo nas 
zdziwił remisowy werdvkt sę­
dziów.

O ile pojedynek Zawadzkiego z 
Kuleszą wywoływał na widowni 0- 
klaski. o tyle podczas walkr drugiej

AZS W-wa: 'Nartowski — 28, Ni­
ciński 14, Przywarski — 1®, Sitków- 
ski — 7, Lechowski — 4, Piwowar 
— 2. Czapski — 2, Kubiciel — 2, 
Blauth — 1, Domaradzki; trener;
Olesiewicz.

. Lech Poznań: 
Młynarczyk — 
Świerczewski —

Pudełewiez 
24, Łopatka 

U, Biewąska

ko tako wyjść z honorem z tego 
pojedynku.

Oceniając poszczególnych zawod­
ników — trzy pierwsze miejsca 
należy przyznać bezspornie Pude- 
lewiczowi, Młynarczykowi i Łopat­
ce z Lecha, dobrze grali Przywar­
ski. i Niciński z AZS, natomiast 
Nartowski, mimo, że zdobył 28 
punktów, a więc więcej niż w każ­
dym z dwóch poprzednich świet­
nych swoich (i AZS-u) meczach, z 
Polonią 1 Legią, nie miał tym ra­
zem tak dokładnie nastawionego 
celownika. Wyraźnie słabiej ńiz 
normalnie zagrali Biewąska (Lech) 
oraz Piwowar, Blauth a zwłaszcza 
Sitkowski (AZS).

Trener Lecha. Janusz Patrzykont 
gdy gratulowaliśmy mu zasłużone­
go sukcesu, powiedział: — Naresz­
cie chłopcy zagrali Jak trzeba, co 
jest tym przyjemniejsze, że nie 
spodziewałem się tego. Był to oczy­
wiście nasz najlepszy mecz w se-

Lech rotpocsął xrę piątką — Pu* 
delewlcz, Świerczewski, Łopatka, 
Młynarczyk i Biewąska, a więc ber. 
rutyniarza Fęglerskiego, za to z 
młodym Łopatką, jako drugim, 
obok Pudelewicza, obrotowym: w 
obronie krył systemem każdy awe- 
go. AZS rozpoczął mecz w zesta­
wieniu — Nartowski, Sitkowski, 
Piwowar, Przywarski 1 Niciński, 
ustawiając w obronie „zonę” 2—3, 
z tym. że dwóch zawodników w 
przedzie kryło raczej indywidual­
nie.

Do 8 min. ani «aecn ani AZS nie 
mogą uzyskać bardziej zdecydowa­
nej przewagi, goście jednak pro­
wadzą stale I lub 2 punktami a 
ĄZS-owi pozostaje tylko cztero­
krotnie uzyskać wynik remisowy — 
ostatni raz 15:15.

Fęglerski ; trener Patrzykont.
Za 5 przewinień osobistych opu­

ścili boisko: Piwowar w 33 min.. 
Kiciński w 35 min. i Lechowski w 
36 min. (wszyscy AZS). Od 14 ,min.pary koguciej Gutman — Wojto­

wicz hala przez cały c * *
statnim starchi więcej inicjatywy
wykazał Romaniszyn, który nadró-

: bił stracone punkty.

(Stal
Stalowa Wola), półciężka — Pie­
trzykowski (3BTS Bielsko) wy­
punktował Kubackiego (Gwardia 
Łódź), kogucia I — Zawadzki (Za­
wisza Bydgoszcz) zremisował z Ku­
leszą (Gedahia), kogucia II — Gut­
man (ŁTS Łabędy) pokonał Wojtko- 
wlcza (Broń Radom) piórkowa — 
Adamski (Astoria Byd.); wygrał z 
Butkusem (Broń Radom), lekko- 
półśrednia I — Paździor (Broń Ra­
dom) zwyciężył Kasprzyka ((BBTS 
Bielsko), lekkopółśrednia II — Ku­
lej (Gwardia W-wa) przegrał 1:2 z 
Milewskim (Polonia Gdańsk), pól- 
średnia I — Drogosz (Błękitni 
Kielce) pokonał Misiaka (Stal Sta­
lowa Wola), półśrednia II — Borej­
sza (Wybrzeże Gdańsk) wygrał 2:1 
z Wlodkowskim (Astoria Bydg.), 
lekkośrednia — Bańkowski (Polo­
nia Gdańsk) przegrał 2 do remisu 
z Kucznierxem (Carbo Gliwice), 
średnia ~ Walasek. (Gwardia War­
szawa), uległ H. Dampcowi (Wy­
brzeże Gdańsk). .

nareszcie zwyciężył

Pojedynek trzykrotnego mistrza 
Europy Pietrzykowskiego z łodzia­
ninem Kubackim był „spotka­
niem do jednej bramki”. Bielsz- 
czanin wyraźnie oszczędzał' swego 
młodego kolegę 1 słusznie nie rea­
gował na okrzyki widowni, kUra 
domagała się nokautu.

DLACZEGO REMIS
Po Pietrzykowskim zobaczyliśmy 

trzeciego pięściarza z Lucerny. 
..koguta” Zawadzkiego, który po 
raz pierwszy zmierzył się z miej­
scowym pupilem Kuleszą. Obaj 
doskonale wyszkoleni technicznie, 
rozpoczęli spotkanie niezwykle im-
ponująco. Zawadzki dystansu

Mówią

i — Wojto- nje brał udziału* w meczu Przywar- 
ski (AZS), który w zderzeniu z Od tego momentu.'"ś"" .'.“‘•T i SK1 lAiss). Który w roerzemu z ■ „,7 1----- ----------- Młody Ślązak, Mlvnarczvkiem doznał kontuzii ko- 1 ..olbrzym AZS, Biautn zastąpił Pi- rozporządzający nieco lepśzą tech- | ooznal Kontuzji ko wowara) „znacIa slę juz Jednak

niką od swego radomskiego kolegi, j _ ’ przewaga Locha, początkowo^skro-
na każdą jego zaczepną akcję od- ‘ .. ... ...... ........ .Pojedynek o prymat na półmet- inna, tym niemniej wyraźna. Swiei-
powiadał bądź to celnymi kontra-• ku rozgrywek ekstraklasy koszyka- ! “i* usposobiony Pudełewiez 
mi, bądź też sam natychmiast rzy rozstrzygną' na swoją korzyść ' jc” z różnych pozycji piłkę
przechodził do kontrataku. Sędzia 
Kowalski niejednokrotnie’ zwracał, 
uwagę Wojtowiczowi, aby w zwar­
ciu nie wyprowadzał cicsu poniżej 
pasa, w końcu dal mu za tó napom­
nienie. W sumie hardziej do rza- 
łym pięściarzem w tym spotkaniu 
był mimo młodego wieku — Gut- 
man. który' wygrał jednogłośnie 
awansując na liście kapitana PZB 
na drugie miejsce za Zawadzkim.

Mistrz Europy wagi piórkowej 
Adamski, mimo że nie jest jesz­
cze w szczytowej formie, nie miał 
specjalnych trudności z pokona­
niem Budkusa. Przez wszystkie

bezapelacyjnie Lech.
poznańskiej drużyny
bardziej zasłużone, goście zademon­
strowali bardzo dobrą, znaczn:e 
wyższą, niż się ogólnie spodziewano 
formę; przeciwnie — AZS zawiódł 
swoich sympatyków, potrafił tylko

-- » różnych pozycji piłkę do ko- 
i. Zwvelęstwb sza (przeważnie z półdystansu), po- 
< było jak naj- , dobnie jak 1 Łopatka, operujący, auonie j«k i 

i bliżej tablicy.

Trener AZS Zygmunt. Olesiewicz 
ocenił rzecz realnie: — Mój zespól
bez środkowego prawdziwego

W ringu pierwsza para. Są to 
pięściarze wagi ciężkiej, brązowy 
medalista z Lucerny — Jędrzejew­
ski i młody wrocławianin Finger, 
mający za sobą zaledwie 36 walk. 
Obaj mańkuci. Początek należy do 
Fing-era, który rozpoczął poledy- 
nek z wielkim impetem trafiając 
go raz po • raz prawym prostym. 
Jędrzejewski zwolna otrząsa sle z 
przewagi rywala 1 atakuje jego 
dolne partie, w .pewnym momencie 
sędzia ringowy liczy Fingera na 
stojąco. W drugim starciu Finger 
nie daje za wygraną, wzmacnia 
tempo i ku ogólnemu zdumieniu 
wyprzedza akcje ociężałego Śląza­
ka, trafiając go często nawet sier­
pami. W decydującej rundzie Ję­
drzejewski poszedł energicznie do 
ataku 1 przy linach zasypał Flnge-

DampciWalasek
GDAŃSK, 8.12 (tel. wł.). W 

szatni odwiedziliśmy dwóch 
bohaterów niedzielnego spot-. 
kania Tadeusza Walaska i 
Henryka Dampea w momen­
cie, gdy obaj ciężko jeszcze 
dysząc ocierali zroszone po­
tem czoła. '

Henryk DAMPC mówi: — 
Zwycięstwo nad Walaskiem 
uważam za swój ogromny 

. sukces. Z trenerem Antkiewi- 
ezem ustaliliśmy, że przez ca­
ły czas będę stosował jedynie 
czynną obronę. Zwycięstwo 
pozwala mi teraz realnie my­
śleć o dostaniu się do składu
drużyny olimpijskiej R«y

Międzynarodowe 
spotkanie bokserskie 

w Szczecinie
BZCZECIN. Reprezentacja bokser­

ska Szczecina rozegrała międzyna­
rodowy mecz z drużyną miasta 
Schwerln (NRD). Zwyciężyli bokse­
rzy Szczecina 13:7. W najładniej­
szym spotkaniu, w wadze lekkiej, 
Woś (Szczecin) pokonał Sehoenwal- 
da. W wadze półśredniej Jan Piń­
ski znokautował w pierwszej run­
dzie Tllgmanna.

mie.
Tadeusz WALASEK, jak każ­

dy pięściarz po poniesionej 
porażce, był wyraźnie zmar­
twiony 1 nie miał zbytniej 
ochoty na rozmowę. Podszedł 
on Jedynie do Pietrzykow­
skiego mówiąc:

— Zbysiek, widziałeś jak 
„Kawki” w 3 rundzie całym 
ciałem odpychał się od lin 
Idąc ńa mnie głową. v

— Tadziu, nie przeradzaj ~ 
odpowiedział Pietrzykowski. 
To, że w końcówce nabawiłeś 
się kontuzji łuku brwiowego, 
możesz zawdzięczać tylko »o-
ble.

(Jw)

Spartak wygrał 
turniej barhurkowy

Górnicy nu min uc^ki» 
do barburkowych turniejów 
hokejowych 1 muńę uwize 

uznawać wyższość drużyn gości. W 
tym roku tradycji italo alę eadolć, 
mimo że była okazja, aby kryaita. 
łowy puchar Ministra Górnictwa 
zdobił gabloty Górnika Katowice. 
Zwycię.two w turnieju utytkała 
drugoligowa drużyna CSR — Spar­
tak Kralore Pole, lepsaym itosun. 
Idem bramek, niż gospodarze. Re­
mi. Górnika - ze Spartakiem prze, 
sędzi! o ogólnym . zwycięstwie tego 
ostatniego, gdyż Czesi odhleśll tak 
wysokie zwycięstwo nad trzecim 
zespoćem turnieju Hagaluhds (Stock- 
holm) że już w płatek wiadomo by­
ło, Iż gospodarze w ostatnim me- 
ezu nie zdołają uzyskać korzyst­
niejszego wyniku.

Mimo to górnley przystąpili do 
spotkania ze Szwedami z wolą uzy­
skania tych 13:0, co wysunęłoby 

• Ich na czoło. Takie nastawienie do 
spotkania odbiło się jednak bardzo 
ujemnie na Jego przebiegu, gdyż 
wywiązała się zbyt bezpardonowa 
walka, jako że goście chciell za 
■wszelką cenę pokazać katowickim 
kibicom, że przegrana 0:12 ze Spar­
takiem była tylko przypadkiem.

Drużyna wicemisir^a Jois - v- 
stąpiła pez brael Wróblów I Mlloty, 
za których grali Zawadzki, Fonfa­
ra i Konieczny, a słabo grającego 
w meczu ze Spartakiem bramkarza 
Wacława zastąpił wcale nie lepszy 
Śpiewak.

Na tle b. twardo grających Szwe­
dów, którzy często gościli na ławce 
kar, solenizanci wypadli dość bla­
do Ićh indolencja strzałowa już 
na’ początku meczu upewniła wi­
dzów, że mowy nie ma o sensacyj­
nym zwycięstwńe, a kiedy w 9 mi­
nucie Larsem strzelił pierwszą 
bramkę dla gości — nny o pucha­
rze natychmiast prysnęły.

Drugi napad Górnika złożony z 
braci Warwick był tego dnia wi­
docznie przemęczony turniejem i

mimo dopingu. Jaki ma aawsza na 
trybunach Torkatu, nia sdobył żad­
nej bramki.

z pobożnych tj’ezeń e wysokim 
zwycięstwie powoli na trybunach 
zmniejszały się apetyty, aż do nor. 
malnej obawy o wynik spotkania wT 
ogóle, które ostatecznie zakończyło 
się nikłą wygraną Górnika w sto­
sunku 4:3 (1:2, 3:9, 9:1). Bramki 
zdGbvli: Jończyk — 2. Zawadzki 1 
Małysiak po 1 dla Górnika, a dla 
rości:-Larsen 2 oraz Boolln 1. Sę­
dziowali: Ferenc i Nyc. WIdżów
5.000.

Tabela turnieju

2. Górnik Katowice
ni 
1:1

3:1«3. Hagaluads Sstok.
w poniedziałek 7 bm ns Torwa- 

rze, o godzinie 17 odbędzie się spot, 
kanie: Legia—Hagalunds.

W. Domański

stansii kontrolował niejako walkę 
k wygrał Jednogłośnie.

Ex-mistrz Europy Paździor w 
spotkaniu z „bielskim Pappem1'— 
Kasprzykiem, który odznacza się 
silnym ciosem z lewej; popisał się. 
taktyką. Każde ofensywne lamia- 
ry rywala tłumił w zarodku nie- 
fpod«iewanyml atakami I odniósł 
zwycięstwo, mimo napomnienia za 
trzymanie.

przez 1 połowę spotkania być rów­
norzędnym partnerem lechitów. 
Tym niemniej różnica 17 punktów 
na korzyść Lecha jest nieco za wy­
soka. spowodował ją w pewnej 
mierze brak w szeregach AZS przez 
prawie 2/3 meczu kontuzjowanego 
Przywarskiego oraz nieudana próba 
bardzo agresywnego krycia między 
30 a 35 min. spotkania.

I połowa tego pojedynku stała na 
bardzo dobrym poziomie, akcje obu 
zespołów obfitowały , w wiele po­
mysłowych zagrań, natomiast li 
część gry nie mogła już się, tak po­
dobać. AZS-' wiele wówczas ryzy­
kował, popełniał, więe sporo błę­
dów, Lech raerej starał się utrzy­
mać swoją przewagę, zwalniał grę, 
dłużej rozgrywał piłkę.

TRIUMFOWAŁA RUTYNA
Milewski Kulej, to spotkanie

starego pokolenia z młodym. Pięś­
ci naszego uczestnika olimpiady 
w Melbourne okazały alę dla Ku-
leja za trudną jeszcze zaporę. 
Przez dwie rundy Kulej • nie mógł
się przedostać do półdystansubo- , 
wiem Milewski ciągle, trzymał. :go, 
prostymi w szachu. Dopiero w o- 
statnim. starciu Kulejowi udało się 
ulokować w zwarciu kilka szyb-
kich serii. Zryw był jednak i»
tyna Milewskiego który wygrał w 
stosunku 2:1.

Trzykrotny mistrz Europy' Dro­
gosz walczył z ambitnym Misia­
kiem niezbyt dobrze, gdyż przede
wszystkim 
Wprawdzie

nie wyczuł dystansu.

ale podobnie
•grał jednogłośnie, 
jak Paździor nie

ustrzegł się napomnienia za ude­
rzenie otwartą rękawicą. ,

Drugi pojedynek w kategorii 
półśrednlej pomiędzy Bor.jsaą a 
Wlodkowskim bardzo odbiegał Po­
ziomem od pozostałych'- spotkań 1 
toczył się jedynie pod - znakiem 
silnej wymiany eiosów. Zwycięży! 
2:1 Borejsza.

W lekkożredni.J rytunowany 
Kankowski nie miał zbyt Wiele do 
powiedzenia w spotkaniu z mło­
dym Ślązakiem Kneznlersem, który'
górował nad nim przede 
kim szybkością.

WAŁKA DNIA

wizyłt-

ozakalL 
wicami-

Na tę walkę wszyscy 
Dwóch lucerneńskleh 
strzów Europy Walaska 
Dampea publiczność powitała owa*
cyjnie. . , ,

Gong! Walasek od razu przeszedł 
do ataku; starająe się energicz­
nym szturmem zaskoczył gdań­
szczanina. Ale nic z tego. Dampc 
jest ezujny, zręcznie odskakuje 
nie dajęe się wyprowadził, z rów­
nowagi. Pierwsze starcie końcey 
się znaczną przewagą Walaska.:

W drugiej rundzie Walasek u- 
parcle 1 zawzięcie , forsuje • atak, 
chcąc za wszelką eenę zaskoczyć 
.Swego rywala ciężkimi uderzenia- 
niami. W ferworze walki warsza­
wiak jednak otrzymuje od ringo­
wego p. Łaukedreya napomnienie 
za bicie otwartą rękawicą. Wala­
sek wytrącony w równowagi do­
kłada.starań by wyjść z tej walki 
zwycięsko. Niestety, jego nerwy są 
napięte a ciosy mijają się z celem.

W ostatnim starciu wszyscy je­
steśmy oczarowani pięknym spo­
sobem walki gdańszczanina.' Z' de­
fensywy padają- na Walaska elosy 
jak ukłócia szpady celne 1 eoraz 
bardziej gwałtowne.' Końcówka jest 
porywająca. Wśród owaejl nampe 
jesieze bardziej wzmacnia tempo 
1 kończąc walkę nie pozostawia w 
oezaeh sędziów ani elenia wątpli-

jednogłnśnłe swyeięśtwo H. Damp- 
e* (58:38, 39:57, 89:58).

J*n WoMrr*

Pod koszami za granicą
‘ GENEWA. Międzypaństwowe spo­
tkanie w koszykówce-drużyn mą- 
.skieh Wągry —, Szwajcaria, przy­
niosło zwyeląstwo Wągrom 86:40, 
dla który.eh najwięcej punktów 
uzyskali Zslros (12) I Banhegyl (11). 
Drugie apotkanls tyeh aamych ze­
społów rozegrane w Lozannie wy­
grali również Węgrzy 34:30.

Strefa AZS przestaje być wystar­
czającą przeszkodą, dla pewnie i 
precyzyjnie: grających lechitów. 
Lech uzyskuje przewagę 8 punktów 
w 7 min. gry, którą to różnicę z ma­
łymi ' odchyleniami, utrzymuje do 
przerwy, i to głownie dzięki świet­
nym w końcówce akcjom ofensyw­
nym Mł yn ar czy k a.

Na uwagę zasługuje tu również 
Pudełewiez. który w 16 min. otrzy­
mał już czwarte przewinienie oso­
biste (podobnie jak i Biewąska. 
którego zastąpił Fęglerskl), potrafił 
jednak z tak obciążonym kontem 
dotrwać do końca spotkania.

Drugą połowę meczu oba zespoły 
rozpoczęły bez zmian personalnych, 
ale koszykarze AZS przesili na 
krycie Indywidualne, Lech zaś na 
strefę. Oba pociągnięcia trenerów 
były 'uzasadnione — „zona” AZS 
nie zdała egzaminu, Lech widząc, 
że przeciwnikowi nie „siedzi” rzut 
z półdystansu wołał strefą zamknąć 
dostęp pod swój kosz. Wygrał na 
tym oczywiście Lech, który lepiej 
się czuje, gdy przeciwnik kry Je in­
dywidualnie.

zdarzenia nie może być poważnym 
kandydatem na mistrza. Gdy za­
wodzi defensywa a zwłaszcza rzut 
z półdystansn. musimy ulec równe­
mu, ale świetnie dysponowanemu. i 
przeciwnikowi. |

Przewaga Lecha wzrasta
min. do 12 punktów (58:44), w M 
min. do 1? punktów (89:82), a na-

W. Szeremeta

As zespołu Lecha Poznań Włodzimierz Pudełewiez (nr 3) iauio. 
wany przez Piwowara (AZS W-wa). W głębi Nartowski (AZS) 
z prawej Biewąska. (Lech). Moment z sobotniego meczu ekstra­

klasy koszykarzy AZS W-wa — Lech Poznań 70:^7.
Fot. ,.PS" E. Warmiński

W sobotę pod koszami
Wrocławia, Krakowa i Łodzi
W pięknym pojedynku

Gwardia Legia
szczęście 

uśmiechnęło się 
do gości

f rzewskl — 5, Arent. Trener Małe- | 
szewski.

Obie drużyny, pokazały koszyków­
kę w dobrym wydaniu. Mecz od 
początku do końca obfitował.w sze­
reg wzorowych zagrań obu zespo­
łów. ■ ■ - ' V'

AMSTERDAM. Koszykarze Ho­
landii wygrali z reprezentacją Luk­
semburga 85:61 (37:24).

AZS . przeszedł na agreaywae kry-.
V-

■Zanosiło slą Jut na pogrom go­
spodarzy. gdy tymczasem AZS „po­
stawiwszy” znów strefę, zaczął na­
gła grać; Karłowski rzucać eelnie 
z półdystansu. rezerwowi Czapski, 
Lechowski l Kubiciel kończyć cel-
nymi rzutami wejścia pod kóśz. 
Ostatnie 5 minut gry AZS wygrał

i 18:11 — eo pozwoliło mu jeszcze ja-

WROCŁAW, 5.12 (tel. wł.). Gwar-
(34:33). Sędziowali: Kubicki i Dę­
biński z Poznania. Widzów kom-
piet — około 500 osób. 

Gwardia: Stawinoga — Mach
— 20, Wójcicki — 14, Kopeć — 9, 
Langiewicz — 6, Klockiewicz, Mio-
dowski Szczęśniak. Trener 
chura.

Pie­
Legia: Pawlak — 28, Bednarowicz 

— 15, Fstrokońskl — 10, Appenhei- 
mer — 8, Kamiński — 6, Samo-

4 DRUŻYNY W CZOŁÓWCE
I ligi koszykarek

Niedzielne spotkania - bez sensacji
KOLEJNA seria spotkań I li­

gi koszykarek nie przynio­
sła żadnych sensacji. Faworyci 

wygrali zdecydowanie, ale ogól­
nie poziom 5 pojedynków nie 
mógł zachwycić. Najlepszą for­
mę z 10 zespołów zademonstro­
wały koszykarki Wisły Kraków, 
Wawelu Kraków i Olimpii Po­
znań. v''

W tabeli drużyny znajdujące 
się na pierwszych, czterech 
miejscach mają równą ilość 
punktów, a wobec tego, że na­
wzajem nie wszystkie ze sobą 
się spotkały, kolejność ustali­
liśmy na podstawie lepszej róż­
nicy punktów ze wszystkich ro-
zegranych przez 
spotkań:

3. Olimpia Fi

■drużyny

398:2»
341:227
337:277
313:255

Przedolimpijska bitwa
na gdańskim ringu

i. Gwardia 
I. Polonia

18. Drukarz W

3 3 3 »7:195 
333 297:193 
117 »9:314 
• 6 < 223:314 
• I I 202:354

Następną kolejkę spotkań ro­
zegrają koszykarki już w środę 
9 grudnia. Dnia 'tego odbędzie 
się w Krakowie najważniejszy 
mecz I rundy rozgrywek pomię­
dzy mistrzem Polski Wawelem 
Kraków a wicemistrzem Polski 
AZS AWF W-wa, którego wy­
nik może mieć decydujący 
wpływ na zdobycie przez jedną 
z tych drużyn tytułu mistrzow­
skiego na 1960 rok.

Dobry mec^ 
Wisły I AZS Wrocław
WROCŁAW, 843 (tel. wł.). AZS 

Wrocław — Wisła Kraków 43:43 
(28:2<). Sędziowali Zajączkowski i 
Ejme z Łodzi. Widzów ok. 3M osób.

AZS: Lang — 13, War mus — 3,
Adamczyk — 8, Janua Lityń-
ska — 2, Olchowy — 1, Markocka.

Wisła: Górka — 38, Kubik — i, 
Dudek — 7, Kolasa — 6, s Szydłów-

piński — obaj i Warszawy. Widzów

Polonia: Kowalczyk — 22, Jawor­
ska — 18, Nowakowa — 10, Marmu- 
łowska — 6, Foryslak — 4, Nosel — 
1, Piguła, Zdanowska, Grudzień.

Drukars: Calińska — 11, Kowalska 
— 9, Ratajczak — 8, Zientarska — 
4, Wojtowicz — 3, Jackowska, Łę­
czyńską.

Spotkanie na przeciętnym pozio­
mie, oba zespoły grały ospale/ po­
pełniały wiele błędów, a Polonia 
specjalnie w grze obronnej w I 
części meczu, stąd też prawie remi­
sowy wynik do przerwy. W li częś­
ci gry, gdy Polonia przeszła z kry­
cia strefą na system „każdy swe­
go", a potem nawet na pressing ak­
cje przybrały na szybkości i Dru­
karz nie miał Już wiele do powie­
dzenia.

W zespole Polonii bardzo dobrze 
grała Jaworska, nieźle Kowalczyk. 
W Drukarzu wyróżnić można tylko 
Kowalską za usiłowanie wprowa­
dzenia ładu do akcji swej drużyny.

(szer)

Szkoda tylko,'; że ’ zawiedli nieco 
sędziowie, którzy w 'ostatnich mi- ; 
nutach meczu popełnili kilka błę- j 
dów, krzywdzących wyraźnie go- i 
spedarzy. W pewnej mierze o suk-, 
cesie Legli zadecydował bowiem 
podyktowany w ostatniej minucie 
rzut wolny za dość problematycz­
ne przewinienie techniczne. Tylko 
zdecydowana postawa działaczy 
Gwardii i zawodników zdołała u- 
spokoić bardzo wzburzona wro­
cławską publiczność, która jak do-i 
tąd na meczach koszykówki była 1 
zawsze .obiektywna* - I

Mecz zaczęła Legia „odskakując” ' 
w pierwszych-.15 mlutach na fi—8: 
pkt. świetnie usposobiony Pawlak, 
najlepszy zresztą strzelec meczu, 
Briobywał punkt po punkcie, zadzi­
wiając widownię kapitalnymi wej­
ściami pod k;osz i celnymi strzała­
mi. Dzielnie sekundowali mu w 
tym Bednarowicz. i Pstrokoński. 
Z .Gwardii klasą dla siebie był 
znów Stawinoga, dobrze grał rów.- 
nle£ Mach. W I6.jnin., Gwardia wy­
równała na 27:27... _I*rzed przerwą, 
Legia prowadziła jeszcze raz 29:28,. 
ale. pierwszą połowę wygrali go­
spodarze jednym punktem.

Druga częśc spotkania toczyła się 
w szybkim tempie;-a grająca -w tym 
czasie bezbłędnie Gwardia zdobyła 
nawet • 8-punktpwą przewagę 
(47:39).’ W tym okresie świetnymi 
strzałami . i półbystańsii popisywał 
się gwardzista Mach. Tu nastąpiły 
pomyłki sędziów., Na.6 min. przed 
końcem Gwardia prowadziła 61:55, 
4tle w minutę później było już 
62:60 dla Legii. Gospodarze nie re­
zygnują jednak z walki i wycią­
gają na 67:64. Potem snów wyrów’- 
nanie po 69 1 na pół minuty przed 
końcem meczu kolejne prowadze­
nie Gwardii 71:70. Nastąpiły teraz 
dwa rzuty wolne przeciw Gwardiil.
— jeden za faul, drugi za przewi­
nienie techniczne ’------oba wykorzy-
stanę przez .Legię,. któęe , przesądzi­
ły o zwycięstwie..wojskowych.zwyćięstw^e .'Xvojs^

L Szymura

AZS AWF bez trudu 
pokonał Gwardię

lą widownię, Jego zwody 1 drihlinę, 
Jego bez wysiłku oswabadzanie s;ę 
od opiekunów, jego strzały z dy­
stansu — jednym słowem jego grs 
.była pokazem dobrej koszykówki, 
pozostali ..muszkieterowie” — Pa- 
cżuła i Wójcik niewiele mu ustę-

' powali.

ŁKSi Cracoyia 
nie popisały się |

AZS-u. Wisła jednak się ?:
koncentruje i już w 9 min. prowa­
dzi 21:19.

Spodziewaliśmy się w H cręśrl 
gry kontrataku akademików, ale 
Wisła dopiero teraz daje koncert 
gry. W 24 min. wynik brzmi 60:40 
a w 30 min. — 73:44! AZS zwalnlajae
wyższej porażki.

K. Puszkarzcwlcz

Czarne Koszule I ślęsk 
nie „splamiły się" 
celnymi rzutami

„PRZEGLĄD SPORTOWI” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Telefony: centrala 84241 1 14242 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na* 
czelny I Sekretariat — Min, Se 
kretarze Redakcji 82804, Dział In 
formacji 89108, Dział zagraniczny 
MMS, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w godz. 12—13

Redaguje Kolegium w okładzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (zekre. 
tarz red.), Lech cergowskl, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wl 
told Szeremeta (sekretarz red.) 
Jerzy zmarzlik (z-ca nacz. redak- 
*°Za’ treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada. ,

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i lioto 
nosze, zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych „Ruch’’. 
W-wa, ul. Wilcza 40, nr konta PKO 

• 1.8 100024. nr telefonu 04-038. Pre. 
numeratę zgłoizoną do dnia is da­
nego miesiąca PKWZ „Ruch” roz. 
noczyna realizować z dniem 1 na­
stępnego miesiąca. Cena pręnume 
raty w kraju (za granicą) mięslęęz. 
nie: 12,80 zł (iłJS zł); warMlnle: 
18,40 (53,80): półrocznie: H.IO
Clił,80)1 rocznie 153,00 (218,20).

Zakłady Graflezne 
„Dom Słowa polskiego*

dokończenie ze str. 1

kazji oglądać tak ambitnie wal­
czącego Walaska. Działacze 
PZB, zgromadzeni wokół ringu, 
mówili: — Gdyby Tadeusz wal­
czył tak w Lucernie w walce 
finałowej z Szatkowem, to mie­
libyśmy jeszcze jeden złoty me- 
daL

Można śmiało powiedzieć, że 
Dampc w tej walce przerósł sa­
mego siebie, że walczył tak, jak 
nigdy dotychczas w całej swojej 
karierze bokserskiej. Te super­
latywy nie są przesadą. Oby­
dwaj rywale zasłużyli na nie 
za piękną, męską walkę, za bez­
pardonowy pojedynek o prymat 
polskich pięściarzy wagi śred­
niej. Wygrał Dampc, który po- 
tratil w 2 i 3 rundzie zaszacho­
wać Walaska, pokazał, eo to jest 
aktyirna ofensywa, jak można 
zrobić użytek z długich, bez­
błędnie pracujących rąk.

Walasek bardzo chelal wygrać... 
I dlatego zapewne przegra!. Może 
w tym stwierdzeniu Jest paradoks, 
ale tak naprawdę było. Wielka wo­
la zwycięstwa spowodowała, że 
szedł naprzód nieco chaotycznie, że 
chclał zadawać za dużo ciosów, że 
atakował jak huragan, co było bar­
dzo po myśli Dampea,. . plęćciarza 
bardziej- opanowanego. . majęcego 
lepsze rózeznanle sytuacji, a prze­
de wszystkim majęcego w tej wal­
ce znacznie mniej do. straeenla. 

Pojedynek tyeh dwóeh pięściarzy

pnejdcie na pewno do historii-na* 
igego pięściarstwa jako jedno s pa^ 
miętnlejsiych wydarzeń,

Walka w : wadze.' średniej była 
gwoździem programu i na niej sku­
piało się największe zainteresowa­
nie. To nie oznacza jednak, aby in­
ne pojedynki nie zasługiwały na 
wyróżnienie. . Na drugim miejscu 
należałoby sklasyfikować spotkanie 
w wadze lekkopółśredniej między 
Kulejem a Milewskim. Jeszcze raz 
triumfował brylantowy technik z 
Gdańska. Ten komplement pod a- 
dresem Milewskiego nie dyskwali­
fikuje wcale Kuleją, który nie był 
gorszy od swego przeciwnika, a Je­
dynie może mniej doświadczony.

Świeżo upieczony warszawianin 
źle rozłożył siły i za dużo zachował 
ich na 3 rundę. Gdyby zaczął zde­
cydowany atak o półtorej minuty 
wcześniej, na pewno jemu przypa- 
dłoby zwycięstwo. Kulej jest Jed­
nak od niedawna w ostrym trenin­
gu 1 dlatego nie bardzo dowierzał 
swym możliwościom fizycznym. Mi­
mo porażki, o Jurku Kulaju moż-

AdamiH, któremu brak, „ybkołel. 
Nie zaimponował także Łeazek Dro­
go», który przeciw Miaiakewi wy- 
atąplł 7 z kontuzjowaną ręką. Nia 
miał okazji do poplzu pietnykow- 
iki, zmuizony do oazczędzania prze­
ciwnika, jednego z nielicznych, któ­
rzy decydują śię stoczyć z nim wal­
kę. Nie przełamał także kryzyzu 
Jędrzejewski, choć podczaa walki z 
Fingerem odnosiliśmy wrażenie, że 
chwilami wie o co ehodzi i dąży
konsekwentnie zrealizowania

Było to jedno i lepszych epotkań 
koszykówki kobiecej rozegrane o- 
statnlo we Wrocławiu. Do dobrej 
gry Wisły dostroiły >lę wroclawlan- 
ki, które azczególnie wr pierwszej 
połowie meczu wykazały niezłą 
formę, nawiązując z rutynowany­
mi przeciwniczkami wyrównaną 
walkę.

Grę rozpoczęła Wisła, zdobywa­
jąc kilka punktów przewagi, jed­
nak wroclawlankl zdołały wyrów­
nać 1 objąć z kolei prowadzenie 2—6 
pkt. w drugiej części spotkania 
przez pierwsze 10 minnt gra jest 
wyrównana z tym, że prowadzi Wi­
sła 2—3 pkt. Dopiero w. końcówce 
Wisła zdobyła znaczną przewagę 1 
odndosla pewne zwycięstwo. (Szym)

talentu robi się pięściarzem a praw> 
dzlwego zdarzenia.

Piękny boks oglądaliśmy w dwóch 
walkach wagi koguciej. Gutman 
dzięki ruchliwości, szybkości i więk­
szemu zaawansowaniu techniczne­
mu, zdołał okiełznać żywiołowość 
Wojtowicza 1 zadokumentował swą 
przewagę nad radomiakiem. Za­
wadzki nie rozstrzygnął pojedynku 
z Kuleszą, ale trzeba dodać, że wer­
dykt sędziów byl bardzo dyploma­
tyczny. bowiem Zawadzki we 
wszystkich trzech rundach był mi­
nimalnie lepszy od równie utalen­
towanego przeciwnika.

Nie wszyscy jednak nasi ml- 
itrzowie zaprezentowali się równie 
dobrze jak d, których wymieniliś­
my. Słabiej a» oczekiwano waleayl i

swego planu.
i Mimo zwycięstwa nl. najlepiej 
także walczy! Paździor. W tym 
wypadku jednak trzeba wziął pod 
uwagę, że jego przeciwnik, robiący 
stałe postępy, bielszczanln Ka­
sprzyk od pierwszej sekundy nie 
robił tajemnicy z tego, iż dąży do 
posłania b. mlatrża Europy na de­
ski, Na plus Pażdzlora trzeba więc 
zapisał, że do takiej sytuacji nie 
doszło.

Z przyjemnością musimy stwier­
dził duże postępy, poczynione przez 
młodych pięściarzy. Np. wrocławia­
nin Olech walczy! w niedzielę znacz­
nie lepiej, niż w licznych poprzed­
nich pojedynkach. Rozwija się 1 
czyni stale postępy płomiennowło- 
sy Kucznlerz z Gliwic.

Turniej gdański ipełnll więe 
swoje zadanie, był imprezą ze 
wzzeeh miar udaną i jezzeze raz 
potwlsrdził wysoką klasą pol­
skiego boksu. Powrócimy do 
niego jeszcze w ciągu tygodnia', 
bowiem zasługuje na to, by o 
nim napisać gruntowniej, jako 
że — jak wspomniałem na wstą. 
ple — był premierą walk o 
start w rzymskiej Olimpiadzie...

Jerzy Zmuzllk

Derby Poznania 
wygrała wysoko 

Olimpia
POZNAN, I.U. (t«l. wl.) Ł„h Fo- 

zn«ń — Olimpia Poanań 44:14 (18:30). 
sędziowali MUlak i Pokrywka z Po­
znania.

Lech: Siwak — 12, Ratajczak — 
11, Szymańska — o, Jaloeha — 8, 
Solńąka — 4. Jąriek — 1, Skowron, 
Najgrakówska.

Olimpia: Zawalówna — 32. Ostań- 
śka — 16, Mazur — 13, Wożniak — 
13, Slkorzyńska — 10. Hadyńska — 2, 
Rutnlcka.

Koszykarki Lecha wystąpiły bez 
Kapalczyńaklej-Rogl, toteż nie mia­
ły w swych szeregach koszykarki, 
która by mogła pokierować akcja­
mi tej drużyny. W dodatku zawod­
niczki Lecha zagrały bardzo słabo. 
Olimpia panowała przez cały czas 
na boisku, demonstrując nie tylkó 
szybkie ataki przez zawal 1 Woż­
niak, ale również- celne rzuty z 
półdystansu. Najlepszą w drużynie 
OHmoll była Ostanska, która przy­
tomnie zbierali pitki z tablic, a Jed­
nocześnie kierowała prawie wszyst­
kimi akcjami swego zespołu.

(Ol)

ssawa — Gwardia Warszawa «7:35 
(24:13). Sędziowali Czmoch i Milew­
ski — obaj z Warszawy. Widzów ok. 
509.

AZ* AWF: Chłottadńska - Urba­
niak — 17, Olesiewicz — 16, Migu- 
ła— 9, Węgrzynowicz — 8, Nartow- 
ska — 5, B. Sitkowska — 4, Beyer 
- Gruszczyńska — 3, Dobrucka — 
3, Stein — 2;

Gwardia: Janiszewska — 12, Bog­
danowicz — 12, Widurska — 7, Le- 
woeka — 3, Ziółkowska — 1, Nowak, 
Białek, Przygońska, E. Wilska.

Spotkanie było mało interesujące, 
gdyż koszykarki AZS AWF prze­
ważały zdecydowanie przez cały 
przebieg meczu, nawet wówczas, 
gdy w I połowie prowadziły wolną, 
mało zdecydowaną grę. W' drugiej 
połowie spotkania akcje wprawdzie 
znacznie się ożywiły, ale nie pod­
niosło to wiele tak atrakcyjności 
jak l przeciętnego poziomu poje- 
dynku.

W zespole AZS bardzo dobrze za­
grała Miguła dobrze Urbaniak 1 
Olesiewics, w ■ drużynie Gwardii, 
osłabionej brakiem Karskiej, wy­
różniła się Widurska, (szer)

ŁÓD2, 5.12 (tel. wł.) ŁKS — Cra- 
covia . 69:67 (27:24). Sędziowali:;
Twardo i Elbanowski z Warszawy:’ 
Widzów ponad 800 osób.

LKS: Maciejewski — 18, Dąbrow­
ski — 16, Jabłoński — 13, Kwapisz 
— 7, Skrzeczkowski 1 Kuligowski 
— po 6, Kłos — 4, Kargul —'2. 
Trener Kulesza. '• -

Cracovia: Odziewa — 15, Korpak 
— 13, Winnicki — 12, Niemiec — 
10, Zagórski — 8, Panasiewicz — 
6, Molibrand — 3, Oleszek.' Trener 
Grochal. •

Jak było do przewidzenia, poje­
dynek drużyn zajmujących ostatnie 
pozycje w tabeli, nie był ciekawym 
widowiskiem. Oba zespoły grały 
bardzo nerwowo, a lepszy ŁKS nie 
mógł jakoś poradzić sobie z twardo 
1 nieustępliwie . grającymi Pasiaka­
mi. Wprawdzie łodzianie nie. oddali 
ani przez moment inicjatywy w rę­
ce gości, ale wygrali w bardzo 
skromnym, jak na swoje możliwo­
ści stosunku. ■

W zespole ŁKS znów dobrze za­
grał Maciejewski, który obok Ja* 
błońskiego i Dąbrowskiego należał 
do najlepszych zawodników na boi­
sku. W Cracovli wyróżnili się Win­
nicki i Odziewa.

WROCŁAW, 5.12 (tel. wl.). Śląsk
Wrocław — Polonia Warszawa 46:43 
(20:17). Sędziowali: PrzygońFk’ 
Czekalski z Łodzi. Widzów p. 
sala (ok. 700 osób).

Śląsk: Kai as.— 12. Kasiński - 
Matyslk — 8,‘ 'Świątek — 7. -
der — 4, Wilczewski — 2, Frell. 
wieź — 2; trener Stasik.

Polonia: Wichowskl — 16, Plskj- 
— 12, Zagórski — 5, Herbst - 4, 
Bugaj — 4, Komala — 2; trener 
Groyeckl.

Lepszej gry spodziewaliśmy się 
po drużynach zajmujących cznlmve 
miejsca w tabeli rozgrywek. Tym­
czasem mecz byl rozgrywany nie­
słychanie nerwowo i przeobraził 
się w typową, zaciętą walkę o 
punkty, która nie przyczyniła się 
do wysokiej jakości gry.

Najlepszy strzelec gości Wichow- 
skf był pieczołowicie pilnowany 
przez obrotowego Wrocławskich 
Bombardierów — Wilcze wskieęo, 
tak że polonista mało sobie „po­
grał”, a większość jego rzutów 
świetnie przykrywał Wilczewski.

Wrocławscy bombardierzy wy­
grali zasłużenie. Prowadzili prze­
ważnie 4—b punktami, a na 10 min. 
przed końcem meczu różnica na ich 
korzyść wynosiła nawet 8 punktów. 
W ostatnich 6 minutach spotkania 
Polonia zagrała o wiele lepiej n ż 
w ogólnym przeikroju całego me­
czu, a na półtorej minuty przed 
końcowym gwizdkiem tylko 2 pkt. 
dzieliły gości od wyrównania. O-
z półdystansu Kasińskiego I Kala- 
sa przypieczętowały ostateczn e 
cenny sukces gospodarzy.

A. Szymura

Cenny sukces Wybrzeża 
w Krakowie

M. Wójcicki

Wawro 
w rewelacyjnej formie 

Smoki gromiq AZS Toruń

Ospały mecz 
Polonia — Drukarz

WARSZAW* 1.11. Rolonh war. 
iuki — Drukar, Warmwa ttUl 
(11 tH). Bądslowall Czupryna 1 sn>

Mistrz bez trudu 
pokonał beniaminka

ŁOnz, 8,(2 (tel, wl.), ł.KS ł.ódż 
— Wawel Kraków 37:89 (15:35),
Sędziowali Dąbrowski i Muszyński 
z Poznania. Widzów ok, 500. '

ŁKS: Pablnńczyk II — 10, Frze- 
palkowska 1 Chlodzińska II — po 
«. Kwapisz — 5, Jagiełło i Macie­
jewska — po 4, Żylińska — 2, Szym­
kiewicz.
, - M, Szostak
1 ^itel5.nę.15yk 1 ” po ls' Lipowska 
— 10, Kubica — 8, Owoc — 4, Pacu­
ła — 3, Kowalska — 2, Łysak,

Łodzianki tylko przez pierwsze 10 
minut nawiązały równorzędną grę 
z obrońcą tytułu mistrzowskiego. 
Potem do glos i doszły Już wyższe 
wzrostem I umiejętnościami krakn. 
wianki, które wygrały zdecydowa­
nie. W zespole Wawelu bardzo do­
brze grały Rospądek l Pablań- 
eayk I, a w łks jak zwykle nal- 

zawodniczką była pablań- 
enyk U

KRAKÓW, 5.11 (tel. -wl,). ^Wisll 
Kraków — AZS Toruń 98:54 (48:37). 
Sędziowali Joachiml.Tk a Poznania 1 
Michaś z Ostrowa. Widzów ponad 
2000. , :

Wisła: Wawro— 30, .MurzynowSki 
— 18, Pacuła — 16, Wójolk — 15, 
Łikszo — 8, ■ Mewodowski — 6, 
Czernichowski — 5, Paszkowlcz. 
Trener Mikułowski.

AZS Toruń: Franclśzok — 13, U- 
klerskl — 14, Kleczkowski i Ol­
szewski — po 10, Grecki — 8, Wa- 
czyński — 5, Wiśniewski — 5, Ga- 
łęzowskl, Górski. Trener Kucza, 
, Gńy gwizdek sędziego oznajmił 
koniec spotkania do Witka Wawro 
podbiegł czynny niedawno Jeszcze 
piłkarz Miecio Gracz wręczając mu 
bukiecik Rożdzików, Tak, w tym 
meczu oklaski l kwiaty należały 
się przede wszystkim jednemu a 
trzech „muszkieterów" Wawelskich 
Smoków — Wawrze, Przypomniały 
mu się najlepsze „reprezentacyjne

KRAKÓW, 5.12 (tel. wł.). Sparta 
Nowa Huta — GKS Wvbrzete 
Gdańsk 54:56 (33:27). Sędziowali: 
Dobrucki i Buczak — obaj z War­
szawy.

Sparta: Frańczak — 16. Muwak — 
13, Kosek — 9, Lelek — «. Włodar­
czyk r- 4, Chmtek — 2. Kamiński 
— 2; ..trener Wojewoda.

Wybrzeże: Jezierski i Wysocki — 
po 13, Czarnowski — 12. Ż. Broda 
— 8, Pieścik — 6, Majewski — 4, 
Tomaszewski; trener Rudelskt.

Należy wyrazić uznanie dla ko­
szykarzy Wybrzeża, którzy zdołali 
odrobić dużą stratę punktową « 
pierwszej połowy (Spartą prowa­
dziła w 18 min. 30:20) 1 wygrać to 
spotkanie. Do przerwy głównym 
„bombardierem” beniaminka był 
Wysocki (11 pkt.), «nie po przerwie 
autorami zwycięstwa swego zespo­
łu byli raczej Czarnowski i Pieś- 
cik, gdyż ich celne rzuty w koń­
cówce meczu’ pozwoliły Wybrzeżu 
na uzyskanie 2 punktów przewagi.

Spartą, występująca ber zawie­
szonego Jagiellowlcza, mi.nła wiel­
ką szansę odniesienia zwycięstwa, 
jednak w decydującym momencie 
nie potrafi» się skupić, a opusz­
czenie boiska za 5 osobistych Wło­
darczyka w 30 min. 1 Lelka w 38 
min.* przesądziło jej pornżkę,

(Tar)

Zgon dr. Cikowsklego
W tych dniach zmarł w Krakowie 

dr Stanisław Cikowskl, enanv 
rH piłkarz, który w latach 1921 — 
1924 dziewięciokrotnie reprozeutn» 
wał barwy Polski na pozycji środ­
kowego pomocnika, Macierzvstvm 
klubem dr Clkowskiegn byłą Cra- 
covia, w której grał wraz z takimi 
sławami jąk Kałuża, Miolcch, e»y 
Synowiec, nr Clkowskl hył znanym 
krakowskim ginekologiom,

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy eslonków Klubu 
i tympatyków, że w dniu lXn.hr, rmarl

śp. WACŁAW GEBETHNER
pionier lekkiej atletykl'1 pliki nożnej ną terenie Warszawy, 
Iługoletni reprezentacyjny graei pierwszej drużyny Klubu.

Rodzinie, złączonej zllnyml więzami i Klubem, zkladamy wy­
razy głębokiego’współczucia,

Kucąd t Koło seniorów
K.8, ^POLONIA". Warszawą
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Po niedzielnej rundzie koszykarzy 
Lech nadal na czele tabeli

Drak kondycji I... formy 
w drużynie nowohuckiej

KRAKÓW, ł, 11. (tel. wl.). Sparta 
Nowa Huta — AZS Toruń H:» 
pj:33). Sędziowali bardzo dobrze 
Pobrucki 1 Buczak (Warszawa).

Sparta: Frańczak 1 Muszak—po 16.

AZS niewiele miała do powiedze­
nia. Jej jedynym jaśniejszym punk­
iem był Winnicki, (szer)

Włodarczyk Kamiński
Knsok 1 Lelek — po 6, Ćhanek — 4. 
Trener Wojewoda.

AZS: Franciszek — 24. LlWerski 
14, Wiśniewski — 13. Kleczkowski 

— 10, Olszewski — 16, Felski — 4, 
Grecki — 2, Waczyński — 2. Trener

Na Gwardii 
zemściły się 

Czarne Koszule 
za sobotnią porażkę 

ze Śląskiem

Od „pierwszej piłki” wiadomo by­
ło. że trudno będzie Sparcie to spot­
kanie wygrać. Drużyna ta zupeinie 
zatraciła formę, wykazując brak 
myśli przewodniej w grze. Akade­
micy nie mieli większych trudności

WROCŁAW 6.12 (tel. wł.). Gwar­
dia Wrocław — Polonia }Var»zawa 
19:34 (31:43). Sędziowali Kubicki i 
Dębiński (Poznań). Widzów 600.

uwardia: SUwinoga — 19, Kopeć 
— 13, Wójcicki — 11, Swica — 9 I 
Langiewicz ■ — 6, Babiński — 5 I

musleli bardzo uważnie aby nie 
siracić zbyt wiele ze swej prze­
wagi punktowej i szans na zwy­
cięstwo.

cały męcz Lech grał jedną piąt­
ką i dopiero kiedy ped koniec 
spotkania Młynarczyk musiał 5 
osobistych opuścić boisko zastąpi! 
go Fęglerski. Natomiast LKS w 
pierwszej piątce zaraz po przerwie 
stracił Skr^eczkowskieąo i bardzo 
debrze spisującego się Kargula.

Zwycięstwo Lecha Jest jak naj­
hardziej zasłużoue, gdyż poznania­
cy przewyższali łodzian pod wzglę­
dem rozgrywania akc i, a przede 
wszystkim celniej i skuteczniej 
strzelali.

kamt, „rozsiadła" ale następnego 
dnia na laurach l omal ni^ straci­
ła punktu w spotkaniu z beniamln- 
kłem lici — Wybrzeżem.

Zanosiło się na to, całkiem po­
ważnie, zwłaszcza do przerwy kie­
dy gdańszczanie prowadzili zdecy­
dowanie 12:34. Goicie bowiem zdo­
bywali niemal za każdym rzutem 
kosz» w wyniku zarówno swojej wy­
jątkowej dyspozycji strzeleckiej, 
jak i słabej defensywy Wislv.

Równie słabo zagrała Wisła’w o-

Szczęśniak — 
Piechura.

Mach trener
Polonia: Piskun — 32, Wichowski

K KOI KO
Remis na ringu 

w Londynie
LONDYN. W Londynie odbyło się 

międzynarodowe spotkanie pięściar­
skie pomiędzy reprezentacją Nad­
renii 1 drużyną północnozachodnie- 
go Londynu. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 10:10. Wyni­
ki walk w kolejności od muszej do 
ciężkiej (na pierwszym miejscu re­
prezentanci Nadrenii): Engel prze-

I IlKJWłfrjjŁM Koszykarze ™
■ (/ WOty/wiWifl znówprzegrpajawUSi

ratowlea (Gdańsk), która po zwy­
cięstwie nad Krawczyk 3:1 zepchnę­
ła SląEaczkę na czwarte miejsce,

Do finału gry pojedynczej męż­
czyzn zakwalifikowali się: Latusz- 
kiewicz, Garczyński, Rusiński i 
Czerwiński. .
miejsce Kosiński (Gryf Toruń) po­
konał Czerwińskiego Start (Łódź) 
3:0. Trzecie miejsce zajął Garciyń- 
ski (Polonia W-wa), wygrywając 
3:1 z Latuszkiewiczem.

grał z Malloncm, Tachlinski prze-
Drużynowo pierwsze miejsce zdo­

była Warszawa, zdobywając puchar
grał przez nokaut w I rundzie i J ziemi łódzkiej, drugie miejsce
Mackayem, Eickolmann poddał się 
w I rundzie Treacy’emu, Kolb

jęta Łódź, a trzecie Szczecin.
za­

' SKT ustanewlł rekord Polski w pod­
rzucie, uzyskując 143,5 kg.

Podczas tych zawodów Paprot z 
Legii ustanowił rekord Polski ju­
niorów w wadze średniej w rwa* 
niu wynikiem 97.5 kg.

a koszykarki wygrywają

Blue 1.49,3 na 880 y

NOWY JORK. Reprezentacja 
Związku Radzieckiego w koszyków­
ce kobiet i mężczyzn rozegrały ko­
lejne mecze w USA (w Lawrence). 
Radzieccy koszykarze przegrali « 
zespołem Wlckers Wichha 75:95 
(38:50). a koszykarkj ZSRR pokona­
ły uniwersytecki zespól Queeni 
Wayland 47:33. Spotkanie obserwo

MELROURNŁ Podczas zawodów 
lekkoatletycznych w Brisbane, To­
ny Blue poprawił dotychczasowy 
rekord Australii w biegu na 860 y. 
uzvskując 1.49.3. Poprzedni rekord । 
należał do Elliotta 1 był o n.1 gor- 
szv. Na dystansie flirt) m Blue uzy­
skał 1.48.4. (PAP)

0 puchar Europy w „7“

Mecz drużyn męskich poezątkowó

zaryso-
przegrał z Fordhamem, Kettenbcr- 
ger pokonał 0’Bricna, Muck wygrał 
z Voddencm, Gil1e przegrał z 
O’Reilly, Elzo zwycięży! Holdbroc- 
ka, Kusseler wygrał z Throne, Bel­
fer pokonał Wallace.

v... Najlepszym 
w zę.spole Wickers był 

___ .. ..artz — 25 pkt oraz Dick 
Bou«hka — 21 pkt. dla ZSRR naj­
więcej punk:ó.v zdobyli: Kruminsz 
— 14 I Zubków — 12 pkt.

W spotkaniu zespołów kobiecych

mkówMiędzynarodowa 
„siódemka" 

w Szczecinie eliminacyjnymnionym tempie, nie zbierając pi- 
’ek z tablicy I wyjątkowo nieccl- 
nie strzelając.

W oęóle Wisła zagrała mecz 
nte na swoim poziomie — «twier­
dził obiektywnie trener gdańszczan 
Rude!?'--;, zadowolony jednak jed-

BRUKSELA.
spotkaniu o Puchar Europy w piłce
ręcznej 7-osobowej^ mistrzowsko 

; drużyna Portugalii FC Porto po-SZCZECIN, w Szczecinie odbyło 
się 6 hm. międzynarodowe spotka­
nie "-osobowych drużyn męskich 
njłki ręcznej między zespołem Ein- 
heit Ahlbeck (NRD) i Ogniwem 
Szczecin. Zakończyło się ono wvnl- 
kiem remisowym 15:15 (10:10). (PAP)

irro pc- ।
Olimpie 'Pięściarze Irlandii 

zwyciężają Anglię
zespól w zespole ZSBR Koatlkowa 

nkt I Jaroszewska — 10 pkt, 
drużynie Wayland — Shelton

.konała belgijski 
21:17. (PAP)

Wawelskie Smoki 
wygrały z Wybrzeżem 
a nie mogły zachwycić

i Brrdy. Czarnowskiego j

w rozbijaniu strefy, grali ładnie i _ 26 Bu-*ai — 13 Zagórski — 
rwobodnie. kilka ich akcji podobało.-* NoJ;’k _ 4 Komśla - s 
pię licznie zebranej publiczności. Na ó»u.śki — 2 rwiwJd , .
boisku brylował Franciszok, który ,• lrencr Grójecki. KRAKÓW, 6 !2. (tel. wl.) Wisła
kwietnie zbierał piłki z tablicv i co L°i°ni2 Gwardię 1 Kraków — GKS Wybrzeże &8:S2 ^5 -...... -najważniejsze strzelał „bez pudła”. p?d górując nad | (34:42). Sędziował; słabo Joachimie ' bez werwy
Lepiej niż z. Wisłą wypad! Olszew- I ,kias^* Wygrała ter 1 (Poznan) i Michaś (Ostrów), blęd-! «entracji.
Fki. ale i w tym meczu „nie błysz­
czał”. Drużyna toruńska była w 
oróle zespołem bardzo wyrówna-

26, Bugaj — 13. Zagórski — I s*y Vikub^wf-k; — trudno kogoś wy­
różnić. Chyba tylko Crernichow-

DUBLIN. Pięściarska reprezenta­
cja Irlandii zwyciężyła w Dublinie 
reprezentację Anglii 10:6.

meczu.
aifluu JUdUliniilrh ’ ?

, . . , (Poznań) i Michaś (Ostrów), blęd-! ccntracji.
| wysoko i zasłużenie, ud samego i nie zaliczając przewinienia csobisle । Mecz m 
[początku Czarne Koszule zapano- faw’aszcza w walce prd koszem). ' mu cieką
wały niepodzielnie na boisku. Ju2 ’------- ’------- ’ ... ■

kon- |

Pierwsza połowa stała na dobrym 
poziomie. Sparta starała się dorów­
nać kroku Twardym Piernikom i 

przez to gra była ciekawa. Po przer­
wie zaczęła zarysowywać się coraz 
•większa przewaga AZS i od 28 min. [
te goście odniosą sukces .

K, Puszkarewłcz

Warszawski AZS 
„rozstrzelał się" 

w meczu z Cracovlq

w 3 min. warszawiacy prowadzili 
10:2. W doskonałe zgranym kolek­
tywie Polonii szczególnie wybijali 
się świetnie usposobiony Piskun o- 
raz wichowski, którzy robili na 
boisku dosłownie co cheieli. Na 

I ich wejścia .pod kosz i strzały Pi- 
skuna z pół dystansu gwardziści 
nie znaleźli żadnej obrony.

W drugiej części meczu Gwardia 
przeszła na krycie każdy swego, 
ale nie dużo to pomogło. Na każdy 
kosz zdobyty przez gospodarzy, u 
których, najgroźniejszym strzelcem 
był obrotowy Stawinoga, koszyka­
rze Polonii z miejsca rewanżowali 
się dwoma koszami. O nawiązaniu 
równiejszej walki i ewentualnie wy­
równaniu punktów nie mogło być 
w tym meczu mowy. (A. Sz.)

Wisła: Murzynowski — 30. Wawro i 
— 17. Pacuła — 14. Czernichowski 
— 11, Nlewcdowski — 10, Wójcik — 
8. Likszo, Wężyk. Trener Miku­
łowski.

Wybrzeże: z. Broda — 19, Wy­
socki — 17. Jezierski — 14. Czarnow­
ski — 10. Tomaszewski — 9. Ma­
jewski — 8. Pleśolk — 8, Sztajer 
— 1, Wojnarowski. Trener Rudel- 
skl.

Po dobrym meczu przychodzi nie­
mal zawsze kolej na słabszy, zwłs-

Wisły dogań:a<ace1
minut nrzed końcem, 
56:56. pry";* ie^nak

iewskiego.

Kosiński i Lida 
wygrywają turnie.’ 

pingpongowy

2 poranki 
sztangistów Ostravy

NRF - Austria 
54:40 w koszykówce

BERLIN. międzyna rodowym

ŁuDŹ. Z okazji 35-lecla istnienia 
że Łódzkiego Okręgowego Związku 

,trn I Tenisa Stołowego odbył się ogólno- 
‘ph I polski turniej z udziałem 64 zawod­

Końcówka należała

i nikuw i 32 zawodniczek.
! Do finału gry pojedynczej kobiet 
zakwalifikowały się: Skuratowicz. 
Krawczyk, Lida ł Kwiatkowska.

rzecz celne strzały i Lida (AZS Kraków) w decydują- 
-----  kwa ej na Planszy, zwia- I w ostatniej mi- 'cym meczu pokonała Kwiatkowską 
szcza ze... słabszym przeciwnikiem, j nucie Murzynowsklego. j (Lódż) 3:2, zdobywając pierwsze
Wisła zatem pokazawszy piękną | j miejsce w turnieju. Drugie miejsce
grę w aobotnlm meczu z toruńczy-1 J. Rotter 'zajęła Kwiatkowska, a trzecie sku-

Pacuły

J. Rotter

KATOWICE, w Zabrzu odbyło się 
s bm. międzynarodowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów, w którym 
reprezentacja federacji Górnik zwy­
ciężyła czołowy zespół CSR — Ba-

nika wystąpili najlepsi sztangiści 
sląscy z uczestnikami ostatnich mi-
strzostw świata

spotkaniu w koszykówce mężczyzn. 
NRF pokonała Austrię 84:40 (19:19). 

(PAP)
!Bulgaria-Dania 2:1

Białasem i Copą
na czele. Oni też uzyskali najlepsze 
rezultaty. Copa w wadze średniei
osiągnął w tróboju 355 kg a Białas 
w wadze ciężkiej — 400 kg.

W drugim dniu spotkania, w nie­
dzielę w Brzezinach Siąskich. sztan­
giści Banika przegrali 3:4 z miej- 

I scowym Orłem.

Ruch Chorzów 
drugim finalistą 

turnieju „Sportu*

w pikę nożnej

WARSZAWA, 6. 12. AZS Warsza­
wa — cracovla 83:50 (35:29). Sędzio­
wali Raczyński 1 Wójcik obaj 
E Łodzi. Widzów ok. 600.

AZS: Nartowald <— 32, Sltkowtkl 
— 26, Piwowar — 12. NIcJAski — 9, 
Blauth — 4, KubLciel, Lechowrici, 
Drążczyk. Trener Oleslewicz.

CRACOVIA: Winnicki — 24. Rou- 
pert — 7, Zagórski —• 7, Malibroda 
— 5. Panasiewicz — 3, Oleszek — 2.
Krzyżanowski 2, Szwaja, Nie-
mieć. Trener Grochal.

Różnica prawleże klasy dzieliła 
oba zespoły nić więc dziwnego, że 
dobrze w tym dniu dysponowany 
strzalowo AZS, nie wysilając się 
zbytnio wygrał wyioko spotkanie.

Jak wynika z podanych wyżej 
ilości punktów najlepiej w zespolę 
gospodarzy spisywali się Nartowski, 
Fltkcwskj i piwowar, dobrze grał 
również NiclńikL

Cracovla. która wystąpiła bez 
twego asa „koszostrzelnego” Korpa- 
ka, przy szybkiej, pomysłowej grze

Społem Łódź

Wrocławscy 
Bombardierzy 

triumfują nad Leglq
WROCŁAW, 6.12. (tel. wł.) Śląsk 

Wrocław — Legia Warszawa »8;47 
(32:24). Sędziowali Elbanowskl 1 
Ejme (Łódź). Widzów ok. 800.

Śląsk: Kałas — 19, Matyrfk — 15. 
Świątek — 13. Kasińiki — 9. Wil­
czewski — 3, świąder. Trener Sta- 

-sik.
Legia: AppenheŁmer — 9, Pstro- 

koński — 9, Pawlak — 7, Arent — 
5. Długosz -7- 5, Bednarowicz — 4. 
Kamiński — 4. Samorzewaki — 8. 
Żcchowski — 1. Trener Maleizew- 
ski.

Za 5 osobistych opuścili boisko 
Pawlak, Popławski i Długosz — 
wszyscy z Legii.

Wrocławscy Bombardierzy roze­
grali z Legią świetny mecz. Obie 
drużyny w pierwszej połowie sto­
sowały obronę strefową. Gospoda­
rze od wyrównanej walki do sta­
nu 3:3, prowadzili przez cały czas 
meczu. nieustannie zwiększając 
swój dorobek punktowy. W 16 min. 
gry mieli 9 pkt. przewagi, a cho­
ciaż Legia robiła co mogła, aby 
powstrzymać napór gospodarzy 
przewaga ta urosła wkrótce aż do 16

Waterloo polskiej szpady w Gliwicach/

Sensacyjny sukces Marymontn
to wstyd dla przeciwników

W szabli oczywiście Legia

i Wodo Poznali
pkt. Celne strzały półdystansu

na czele
II ligi koszykarzy

W niedzielę zakończyła się I run­
da rozgrywek II ligi koszykarzy. 
W grupie B niespodzianką było 
zwycięstwo w Warszawie AZS A»VF 
nad liderem Społem Łódź. 72:70 
(65:65, 29:31), które spowodowało 
zrównanie się trzech drużyn na 
czele tabeli. Pozostałe wyniki: Za­
wisza Bygdosz — Lublinlanka 86:57 
(40:29), Start Lublin — Legia II 
W-wa 55:26 (22:19), Kolejars Łódź 
-- Górnik Zabrze 85:86 (37:40).

Matyslka 1 Kala«a wciąż znajdowa­
ły łatwą drogę do kosza Legii.

Po przerwie napór wrocławian 
jeszcze się wzmógł, do tego stopnia, 
że w 10 min. trener Legii Male- 
tzewskl- zrezygnował z gry swojej 
pierwszej płatki, wychodząc yldocz-. 
nie z założenia, że mecz ten nie 
jest już do wygrania. Na boisko 
weszli wówczas Długosz. Popław­
ski, Kamiński, Samorzewski 1 2o- 
ehowskl. Legia zastosowała teraz 
bardzo agresywne krycie na całym 
boisku i zaczęła odrabiać utracone 
punkty. Ta rezerwowa piątka wy­
poczęta 1 dysponująca dużą szyb­
kością zagrała o wiele lepiej od 
swych poprzedników, ale w żaden 
sposób nie potrafiła już osiągnąć 
wyrównania.

KATOWICE, 8.12 (tel. wł.). Sza­
bliści walczący o drużynowe mi­
strzostwo Polski na rok 1959 w Ka­
towicach, dobrnęli do końca tur­
nieju w mniej więcej z góry usta­
lonym ordynku. Na gliwickich 
planszach szalał natomiast tajfun, 
który spowodował całkowite za­
mieszanie w i tak już niezbyt spo­
kojnym państwie szpadzistów.

Tajfunowi temu na imię MARY­
MONT Warszawa. Ta właśnie dru­
żyna, mogąca być logicznie rzecz 
biorąe — sklasyfikowana najwyżej 
na 7 miejscu w krAju, wywalczyła 
i to. zupełnie zdecydowanie, mi­
strzostwo Polski, wyprzedzając Le­
gię i AZS AWF. W szabli oczywi­
ście triumfowała LEGIA Warszawa 
przed Warszawianką 1 Baildonem. .

Najpierw o sprawach ’ uporządko­
wanych czyli o szabli. Wojskowi 
kroczyli od zwycięstwa dó zwycię­
stwa nie oglądając się na nikogo, 
zameldowali się na mecie bez po­
rażki, w doskonalej formie, zupeł­
nie nie zmęczeni. Warszawianka, po 
pokonaniu, mimo nieobecności kbn-:

konkurentów Balldocu, nie
przegrała poza Legią, ani jednego 
spotkania i uplasowała się pewnie 
na 2 miejscu. Warszawiacy wygrali 
z Górnikiem 11:5, a z mogącym im 
jeszcze zagrozić Gliwickim KS aż 
12:4. Jedyną niespodzianką sobot­
niego dnia było zwycięstwo zawsze 
ambitnej i nigdy nie rezygnującej 
z walki, drużyny GKS nad Baildo­
nem 9:7. Zwycięstwo to było jed­
nak za niskie, by gliwlczanle mo­
gli wyprzedzić Baildon stosunkiem 
małych punktów 1 wywindować się 
na 3 pozycję. Katowicki Górnik, 
mając jeszcze teoretyczne szanse 
na 3 miejsce, stracił pewne 2 punk­
ty, nie stawiając się na mecz z 
Flotą. Powodem było «późnienie 
dwóch dojeżdżających z Szopienic 
zawodników Wańdzlocha 1 Białka. 
Tak .więc kolejność w szabli; była 
następująca: « -

1. Legia W-wa (J. Pawłowski. J. 
Piasecki, A. Piątkowski, J. Sobol, 
A. Woźniak) — 16:0; 2. Warszawlan-

ba, E. Śmiszek, R. Zub) — 30:8;
4. GKS Gliwice — lfl:6; 5. Górnik 
Katowice — 8:6; 6, Warta Poznań

Kaczyński, Majewski.
J. pękackl. Wl. Wójcicki. A. Wrze­
siński) — 3. Baildon Katowice

Sloper - 16,94 
w pchnięciu kulą

MELBOURNE, Po wyleczeniu kon­
tuzji startowała w Christchurch 
znana lekkoatletka nowozelandzka 
Sloper. W swej specjalności — 
pchnięciu kulą, uzyskała ona drugi 
wynik na świecie — 16.96. A oto 
seria Sloper: 16.96, 16.94, 16.67, 16.41. 
Rezultat Sloper nie może być jed­
nak uznany jako rekord N. Zelan­
dii. ponieważ koło miało nieprze­
pisowe wymiary. (PAP)

KATOWICE. W rozegranym w 
Bytomiu, półfinałowym «potkaniu 
piłkarskim d Puchar redakcji 
..Sport Śląski", miejscowa Polonia i 
przegrała z Ruchem Chorzow 2:3 
(1:1). Gra stała na przeciętnym po­
ziomie. Polonia, która wystąpiła 
tylko bez Szymkowiaka, była zespo­
łem lepszym, nie umiała jednak u- 
dokumentować swej przewagi cy­
frowo. Drużyna chorzowska, w któ- i 
rej zabrakło Nieroby i Fabera, wal- j 
czyła .bardzo ambitnie, a jej wypa­
dy pod bramkę przeciwnika były 
zawsze groźne.

Bramki dla Ruchu «trzelill: Pala. 
Bem i Polok, a dla Polonii Wieczo­
rek i Kempny.

W meczu finałowym Ruch zmie­
rzy się z mistrzem Polski — Górni­
kiem Zabrze. Pojedynek ten odbę­
dzie się najprawdopodobniej w nie­
dzielę. 27 bm.

SOFIA. Wobec 45 
było się 5 bm. w i 
s;wowe spotkań.e 
—Bułgaria Zwyc
ciezców — Abadżlicw 
dla Dani: Enok««n. '
ku spotkania

gości ’d'1 
“tn. padio

Bułgarzy

sytuacji pod bramka przeciwnika. 
Dopiero ’•«’ "i min Dymitrow, po 
pieknej centrze Sokołowa, zdobył 
bra-mkę główką. Zwycięstwo Buł­
garów było w pełni zasłużone.

(PAP)

Dzieci na pływalni

1. Społem Ł.
.2. Zawisza Bdg.
3. Górnik Zab.
4. Start Lubi.

8. Kolejarz Łódź

4 3 11
3 4 10
3 4 10

478:436 
488:406 
440:432
381:402
400:417

Już w pierwszych 
minutach 

Lech rozgryzł łodzian

Poznań

8. Lublinlanka
437:472
369:401

W grupie A, wyniki były następi 
jace: AZS Poznań — Olimpia Pt 
zńań 71:50 (33:18), Polonia Leszno •

Poznań Poznań
(23:36). Wyniku spotkania w Wał­
brzychu Górnik r- Spójnia Gdańsk 
nie otrzymaliśmy, podajemy więc . . ------- rezuita-tabelkę tej grupy bez tego

I. Warta Poznań 8
1. AZS Poznań s
1. Spójnia Gdynia 4
4. Olimpia Poznań 3
8. Lech II Poznań 3
8. Polonia Leszno 2
7. Slęza Wrocław 2
8. Górnik Włb. 3

2 10
4 10

415:343
427:403
434:460 
397:531
322:411

II runda rozgrywek rozpocznle się 
31 stycznia 1960 r.

eliminacje piłkarzyTowarzyskie mecze
piłkarskieWARSZAWA, 6.12. Przy udziale 

ponad 230 dziewcząt i chłopców z 
10 klubów warszawskich rozegrano 
na pływalni PK1N pływackie mi- 
strzosćwa dzieci urodzonych w ro­
ku 1946 i młodszych.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
podniósł się nie tylko poziom sa­
mych wyników, ale I umiejętności 
stylowe, co w zestawieniu, z rekor­
dową liczba startujących, wystawia 
dobre świadectwo klubom i tre­
nerom. poświęcającym coraz wię­
cej uwagi swym najmłodszym wy­
chowankom.

W punktacji drużynowej zwycię­
żył MKS Pałac Młodzieży — 184 
pkt. przed Polonią — 132 pkt. Spar- 
tą — 77 pkt, AZS AWF — 40 pkt. 
Legią — 39 pkt. Sarmatą 32 pkt. 
Varsovią — 19 pkt. MDK i AZS po 
9 pkt. Syreną — 7 pkt.

Z wyników na szczególną uwagę 
zasługują rezultaty: Wakowskiego 
(Legia), który, wynikiem 2 32,9 u- 
stanowił nowy rekord Polski dzie­
ci na 200 m dow.. a na 50 m mot. 
uzyśkał także dobry wynik — 34.1.

' 101)

ISTAMBUŁ. eliminacyjnym
spotkaniu przedolimpijskim piłkar­
ska reprezentacja Turcji pokonała 
w Adanie Irak 7:1 (2:1). Mecz ob­
serwowało 10 tys. widzów. Naj­
lepszym zawodnikiem r.a boisku 
był napastnik turecki Zeki, który 
zdobył trzy bramki. (PAP)

SOSNOWIEC, 1. 12, (tel. wł.). Li­
gowa jedenastka Stali rozegrała 
wczoraj towarzyskie spotkanie t A 
klasowym Hutnikiem w Szopieni­
cach wygrywać 4:2 (1:1), pomimo 
osłabienia brakiem Majewskiego. 
Ciszka i Komodera. Bramki dla 
Stali zdobyli śmiłewski. Gaik. 
Uznańskl i Skibiński. Dla Szopienic 
Griksa 3.

KAIR. W rewanżowym spotkaniu 
z cyklu eliminacji pr-edolimpijskich 
Tunezja wygrała w Tunisie* z Mal­
tą 2:0 (0:0). Pierwszy mecz tych 
zespołów, rozegrany przed miesią­
cem na Malcie, zakończy! się wy­
nikiem bezbramkowym.

W spotkaniu Ghana — sen­
sacyjnej porażki doznał Egipt prze­
grywając 0:2. (PAP)

gia TI — 2:14; 9. Flota Gdynia C:14.
Waterloo polskiej szpady — napd- 

saliśmy w tytule. Istotnie nie mo­
żna inaczej nazwać tego, co działo 
się podczas zorganizowanych na po­
ziomie Grajdołka mistrzostw w Gli­
wicach. Posiadający szczególną 
zdolność koncentracji 1 ducha ze­
społowego, działający trochę meto­
dą zaskoczenia Marymont. kosił 
jedną drużynę asów szpadowych po 
drugiej. A ^zeba wiedzieć, źe w 
zespole tym walczyli znani floreci­
ści W. Woyda 1 R. Parulskl, junior 
A. Rafałowski oraz dwaj szpadziści 
nie zaliczający się bynajmniej do 
ścisłej czołówki: II na liście PZSz 
— Zb. Rebandel i 25 na liście L. 
Łustaborowlcz. A przeciw nim na 
planszy stawali „olimpijczycy” — 
W. Glos i J. Maciejewski z KKS. 
J. Strzałka, J. Kurczab, A. Kryński 
z Legli, H. Zimoch 1 W. Rydz z 
Górnika, J. Dotka z AZS Poznań i 
nr 1 na liście W. Strzyżewski z

KATOWICE, «.U. (teł. wł.). W nle- 
dzielę zakończy? się trwający ponad 
2 miesiące turniej piłkarski « udzia­
łem III ligowców Śląska i Zagłębia 
o puehar śląskiego OZPN. W tur­
nieju startowały 32 zespoły a naj­
lepszym okazała się Slaria Ruda 
która w finałowym meczu pokonała 

:Dąb Katowice 4:1' (2:0).
Górnik Zabrze

wyjechał na zachódKATOWICE. Przybyła na Śląsk 
s okazji „Dnia Górnika” Ill-ligowa 
drużyna piłkarska Banlk Petrvald 
(CSR), rozegrała drugie spotkanie 
z Górnikiem Miehałkowice, prze­
grywając 3:5 (3:3).

W pierwszym spotkaniu ezecho- 
słowacy przegrali z Górnikiem 1:2.

(PAP)

143,5 kq 
podrzucił M. Zieliński

Podczas spotkania o ‘ mistrzostwo 
ligi okręgowej w podnoszeniu cię­
żarów Legia Warszawa — AZS AWF

ZABRZE, 8.12 (teł. wl.) w nie­
dzielę po południu wyjechała dru­
żyna mistrza Polski Górnik Zabrze 
na dwutygodniowe tournee po NRF, 
Holandii i Belgii. Z drużyną nie 
wyjechał Ernest Pohl, klóry do

Warszawa wygranego przez Legię 
,dza lekkiej

tuzjowanego Ochyry groźnych

Kurczab, H. Nielaba, J. Strzał- 
, Cz. Wardzyński, J. Wójcik —

by nie potargała nerwów wszyst­
kim. którym leży na sercu dobro

Kolejność finałów szpady: 1) Ma- 
rymont W-wa (L. Łustaborowlcz. R. 
Parulskl, A. Rafałowski. Zb. Re- 
bandel. R. Strzelec, W. Woyda) —

ni widzieliśmy już wiele cudów. 
Serdecznie gratulujemy Marymonto- 
wl zasłużonego sukcesu, wyrażajac 
jednocześnie ubolewanie dotych-

(36:47). Sędziował
Twardo 1 Elbanowski z Warszawy. 
Widzów komplet — porad 1000.

LKS: Maciejewski — 21. Dąbrow­
ski — 18, Skrzeczkowskl. Jabłoński 
’ Kargul — po 10. Kaczmarek — 8, 
Jur.ko. Nowakowski. Trener Kule­
sza..

Lech; Łopatka — 22. Pudelewlcz 
— 19, Młynarczyk — 18 
— 14. Świerczewski — 
akh Trener Patrzykont.

Koszykarze LKS stawi, 
opór kandydatowi na mistrza Pol­
ski — Lechowi, choć praktycznie 
rzecz biorąe rezultat spotkania roz­
strzygnął się w pierwszych minu­
tach grv. kiedy to goście narzuca­
jąc szybkie tempo zaskoczyli ŁK* 
I po 8 minutach Wynik brzmiał Juz 
21:5 na korzyść Lecha. W dalsze’ 
fazie .spotkania gra się wyrównała 
ale Lech już ani na chwilę nie od­
dał inicjatywy w ręce gospodarzy 
klórz" w drugiej połowie zdołali 
?!ę trzykrotnie zbliżyć do różnicy 
siedmiu punktów. Pierwsze skrzyp­
ce w zespole poznańskim grał w 
tvm okresie Pudelewlcz, który ma­
jąc nawet dobre pozycje rzutowe 
oddawał piłkę swym kolegom, głów­
nie Młynarczykowi 1 Łopatce.

W drugie!' połowie ŁKS przy­
spieszył I tak już dość szybką grę 
l w tym okresie poznaniacy grać

W ekstraklasie siatkarek
zwyciężają faworytki

DRUGA kolejka rozgrywek siat­
karek ekstraklasy upłynęła pod 

znakiem... Barburki. W drużynach 
Barbar nie brakowało, nic więc 
dziwnego, te pojedynW turniejo­
we nie należały do najciekawszych 
1 stojących, na najlepszym pozio­
mie.

Spotkania toczyły się przy zdecy­
dowanej przewadze faworytek 1 nie­
spodzianek nie zanotowaliśmy. Wy­
raźnie też zaczyna się już krystali­
zować czołówka tegorocznych roz­
grywek ligowych. Widzimy w ńiej 
Wisłę Kraków, AZS /AWF, 1 Legię 
Warszawa oraz Start Gdynia.: Dru-, 
gi rzut stanowią drużyny o śred­
nich możliwościach z tym tę — 
prawdę mówiąc — bardziej liczy­
liśmy na warszawską Spartę I wro­
cławską Gwardię, które w ubie­
głych latach lepiej się spisywały. 
Może pewnym usprawiedliwieniem 
są zmiany w składach, jak: cho­
roby i zwolnienia — w Sparcie np. 
Malanowskiej i Kobyłeckiej.

W Warszawie siatkarki AWF wy­
grały bez trudu zarówno ze Star­
tem jak 1 Legią. W turnieju tym 
Jedynie spotkanie Legli ze Spartą 
było równorzędne, a jednak lepsze 
okazały się leglonistki. Jeżeli weź­
mie się pod uwagę, te siatkarki 
Legii występują w obecnych roz­
grywkach bez trernera, a prowadzi 
drużynę jedynie kapdtan zespołu — 
Barbara Kocan, to trzeba przyznać, 
te zespól spisuje się nieźle.

W Katcwicach Wisła Kraków spa­
cerkiem zdobyła dalsze 3 punkty, 
wygrywając r. Baildonem, Gwardią 
I Odrą Wrocław. W Gdańsku siat­
karki Startu Gdynia pokonały Start 
Łódź i Unię z tym, te spotkanie 
^imienniczek” Sta# Łódź — Start 
Gdynia italo na dobrym poziomie.

a młoda ,!*tk»rkl łódzki. nlt uite-
powały wcale allnej drużynie Gdy­
ni, wykazując przy tym, *“ 4“
ha równorzędną i dobrą

(Pal)

— Jestem jedynym «spadzistą, 
który nie przegrał s nimi walki — 
żartował Bogdan Gonsior z AZS 
Rokitnlca, który obserwował wal­
ki jako widz.

Piątkowe zwycięstwa nad KKS 
9:7, Piastem 10:5 1 AZS Poznań 11:5. 
były dopiero preludium, zagranym 
przez drużynę Marymontu. W so­
botę, po wygraniu z AZS AWF 10:6 
i AZS Łódź 11:5, Marymont rozgro­
mił zdecydowanych faworytów do 
1 miejsca — Legię 12:4. Wojskowi 
bili się jak dzieci, niemrawo, snuli 
się po planszy, jakby mieli za sobą 
nocną szychtę w kopalni. A szych­
ty w Barburkę, wiadomo, nie ma. 
Tymczasem chłopcy marymonccy. 
szaleli wygrali pę 3 walki a te 4 
przegrane, oddawali nie za darmo, 
bo stosunkiem 4:4 lub 3:5. Czoło­
wy nasz szpadzista Jerzy strzałka 
i drugi kadrowicz Andrzej Kryń­
ski nie wygrali ani jednej walki!

Ale to jeszcze nie wszystko. Ma­
rymont wygrał nadto w niedzielę z 
drużyną Rydza. Lachowskiego i Zi­
mocha — Górnikiem 9:7 or^z poko­
nał outsidera turnieju Włókniarza 
Szczecin 9:7, kończgc mistrzostwa 
bez porażki.

WARSZAWA, AZS
W-wa — Start Elbląg 3:0 (18:2, 15:8. 
15:12), Sparta W-wa — Legia W-wa 
2:3 (15:7, 5:15. 15:12. 8:15, 4:J5), AZS
AWF W-wa Legła
(15:8, 16:14, 15:9), Sparta W-wa — 
Start Elbląg 3:1 (15:8, 15:7, 5:15. 
15:2).

KATOWICE. Baildon Katawlee — 
Wisła Kraków 0:3 (3:15. 12:18, 2:15), 
Baildon Katowice — Gwardia Wro­
cław 1:3 (15:9,7:15. 15:17. 4:15), Wi- 
sla Kraków — Odra Wrocław 3:1 
(15:4, 15:5, 13:15. 15:7), Batldo-n Ka­
towice — Odrą Wrocław 1:3 (15:11, 
6:15, 10:15, 14:16). Wisła Kraków — 
Gwardia Wrocław 3:0 (15:5, 13:7. 
15:6).

GDAŃSK. Gedanla Gdańok —
Start Łódź 0:3 (7:15, 8:15, 8:15), Start 
Gdynia — Unia Łódź ?•* 
15:0, 15:9, 15:2), Gedanla
Łódź 3:0 (15:12, 15:4, 
Gdynia — Start Łódź 
15:12, 15:10).
1. Wisła Kraków
2. AZS AWF W-Wi
3. Legia W-wa
4. start Gdynia
5. Odra Wrocław
«. Spirta W-wa 
7. Gwardia Wr.
8. Start Łódź 

.9. Gedania 
16. Unia Łódź 
11. Start Elbląg 
12. Baildon Kat.

18:8), 
3:1 (2:15,

Unia 
Start 
15:11.

1B:1

0:4
4:11 
1:12

występujący wa<
reprezentant Polski Marian ZIELIN-

Piłka nożna za granicą
PARYŻ. Dynamo Tbilisi rozegra­

ło ostatnie spotkanie piłkarskie w 
swym tournee za Zachodzie Euro­
py- W piątek wieczorem w Paryżu 
Dynamo zwyciężyło po bardzo ład­
nej grze jesiennego mistrza ligi 
francuskiej Nimes 2:0 (1:0).

10 tys. widzów oklaskiwało suk­
ces piłkarzy radzieckich, którzy w 
trzech rozegranych we Francji 
spotkaniach z czołowymi drużynami 
przegrali tylko jedno, z doskonałym 
Reims 0:1. Zwyciężyli natomiast 
wysoko paryski Raclng 6:2 i Nimes. 
drużynę, która kilka dni temu w 
meczu mistrzowskim pokonała ze­
spół Kopaczewskiego Relms, w sto­
sunku 2:0.

Drużyna radziecka opuszcza 
Francję, mając doskonałe recenzje 
prasowe, zaś atak Dynamo, prowa­
dzony przez znanego piłkarza Go- 
goberidze, zaimponował znającej się 
na piłce nożnej francuskiej publi­
czności. Paryski dziennik ,,L’Equl- 
pe” w dużym artykule Gabriela 
Hanot pisze* „Dynamo z Tbilisi po­
zostawia we Francji wspomnienia 
zwycięskiej drużyny, znającej do-1

skonała piłkarskie rsemiosło. posia­
dającej równie dobrą obronę, jak 
I ruchliwy atak, który potrafił za­
grozić każdemu przeciwnikowi.

BUKARESZT. w kolejnym meczu 
na terenie Rumunii radziecka dru­
żyna piłkarska Moldawa Kiszyniów 
przegrała z zespołem Jasy 0:2.

DŻAKARTA. Mistrzowska druży­
na Szwecji w piłce nożnej Djur- 
garden zremisowała z młodzieżową 
reprezentacją Indonezji 1:1.

MONTEVIDEO. W kolejnym spot­
kaniu na terenie Płd. Ameryki mo­
skiewski Spartak przegrał vr Mon-
terideo z miejscową drużyną 
cional 0:3 (0:1).

BUENOS AIRES. Na nowym 
dłonie w Guayaquil (Ekwador) 
począł się turniej piłkarski, w

Na-

«ta-
któ-

rym startują reprezentacje państw 
Południowej Ameryki. W pierw­
szym meczu mistrzowie świata Bra- 
zylljczycy pokonali Paragwaj 3:2. 
Mecz oglądało 60 tya. widzów.

Baildon przegrywa
w Warszawie

prawy do Izraela 1 w poniedziałek 
wraz z mgr Birglem dogoni druży­
nę w holenderskiej miejscowości
Gellen.

Oto nazwiska zawodników, któ­
rzy wyjechali: Sołtysek. śliwka, 
(rezerwowy bramkarz) Franok. Sa-j- 
duk, Czech. Ośli.zło, Florencki, Ga- 
wilk. Olejnik, Kowalski. Lentner, 
Kowal, Wilczek, Jankowski 1 So­
lecki.

Jak już podawarśmy, Górnik 
pierwszy swói mecz rozegra 9 bm. 
z Fortuną w Gellen. następnie 12 
bm. spotka się z FC Werder Bre­
ma. 16 bm. z Standardt Club Liegie. 
a 19 bm. z 11-bka Raima i Herken- 
rahta — Rot Weiss E^sen

Pwrót górników nastąpi 21 bm.

24 upaśnikśw
w Memoriale

Jasińskiego

W meczu .siatkarzy .Pogoń Szczecin — 
wicz i Bobryk (obaj Pogoń), blokują

• Schliefa (Legia).

Legio W-wa
skutecznie

Foto ,,PS" E.

Nizinkie- 
„bombę”

WarmlAłkl

chor Zb. Skrudllk. St. Spyra, Wł. 
Strzyżewski, J. Żemantowski) — 
10:«; 4. KKS Kraków 8:8; 5. Górnik 
Katowice 8:8; 8. AZS Poznań 8:8; 7. 
Piast Gliwice 8:10; 8. AZS Łódź — 
2:14, 9. Włókniarz Szczecin 0:16.

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

L. Cergowskl

Rozgrywki siatkarzy
bez sensacji

Męska liga «htkówkl nie xano 
towała w ubiegłą niedzielę więk­
szych sensacji. Do najciekawszych 

walk należał warszawski pojedynek 
Legii z Foąrmią Szczecin, który stał 
na dobrym poziomie technicznym i 
obfitował w momenty ładnej gry'o 
szybkich obustronnych akcjach za­
równo przy «łatce, jak I w polu. 
Sobotni mecz Legii z GKS WybrEeźc 
nie był ciekawy, choó trwał ponad 
2 godziny. Sparta warszawska cho. 
ciąż uległa drużynom Wybrzeża i 
Pogoni, zademonstrowała poprawną 
formę, nawiązując równorzędną 
walkę z przeciwnlkarńi.

W Łodzi gospodarze zawodów — 
AZS Łódź, dość1 łatwo wygrali x 
lublinlanka. lecz w drugim spot­
kaniu z benlamlnklem — Stalą Mle. 
lec, ledwo się uporali, pó 5.setowej 
walce 1 niewiele brakowało, a 
silibv z boiska pokonani.

We Wroeławhi Lotnik Warauwa 
miał ciężką przeprawę 1 z trudem

wygrał z Gwardią Wrocław, przy, 
sparzając sobie jeden ’cenny punkt. 
Mistrz Polski. AZS AWF Warszawa 
łatwo natomiast wygrał z AZS-em 
I Gwardią Wrocław, utrzymując 
pewnie pozycję lidera, (Pal)

WYNIKI
WARSZAWA. Sparta W-wa — Po­

goń .Szczecin 1:3 (18:18, 9:15, 15:17, 
13:15), Lo.gia W-wa—GKS Wybrze. 
że 3:2 (9:15, 15:9. 15:9, 11:15, 18:11). 
Sparta W-wa—GKS Wybrzeże 1:3 
(15:10. 13:13. 9:15. 12:15), Legia W.wa 
—Pogoń Szczecin 3:1 (15:17, 15:5, 
15:9, 15:6).

ŁOD?„ AZS Łrtdi—Lublinlanka >:« 
(XS:«. 1S:8). Górnik Katowice —
Stal Mielec 3:0 (10:4, 10:11, 10:10), AZS 
ł,ódż—Stal Mielec 3:3 (12:10. 10:10, 
10:0, 10:0. 15:0), Górnik Katowice— 
Lublinlanka 3:1 (15:17, 15:0,, 15:9, 
15:0).

WROCŁAW. AZS Wrocław—AZS
AWF W.wa 0:3 (10:17, 7:10, 
Gwardia Wrocław—Lotnik
2:3 (10:13, 0:10, 13:10, 16:14,

8:15),

8:15),
Gwardia Wrocław—AZS AWF W-wa
1:3 (18:10, 9:15, 
Wrocław—Lotnik 
15:12, 15:13, 17:15).

8:15. 13:15), AZS
3:1 (12:15.

2. Legia W-wa 
3. Pogoń Szcz.
4. Lotnik W.wi 
.1. AZS ŁOD2 
0. GKS Wybrzeże 
7, Górnik Kat, 
I. AZS Wrocław 
9, Sparta W-wa 

ló. Gwardia wr.
11. Stal Mielec 
11, Lublinlanka

XX: 1

10; 8

0:4
•:4

1:11 
8 Ul 
3:13 
1:11

nln Toruń — Start Katowice, z po­
wodu złych warunków atmosfe­
rycznych w ostatniej chwili zosta­
ły odwołane.

Nagła fala mrozu, która ogarnę­
ła niemal całą Polskę, odstraszyła 
stołecznych miłośników hokeja. Z 
powodu niskiej temperatury na lo­
dowisku przy ul. Łazienkowskiej 
stawiła się w niedzielę znikoma 
ilość widzów.

Mecz mistrza Polski warszawskiej 
Legli z Baildonem Katowice nie 
stał na najwyższym poziomie. Od 
pierwszyeh minut spotkania zary­
sowała się duża przewagą gospoda­
rzy, którzy przewyższając przeciw­
nika pod względem techniki, a 
przede wszystkim „dysponując 
większa szybkością „królowali” na 
tafli niepodzielnie, rzadko dopusz­
czając do głosu ambitnych katowl- 
czan. Spodziewaliśmy się lepszej 
gry ze strony Balldonu, tymczasem 
goście straciwszy w początkowych

ca wyniki: Boruta Zgierz — Górnik 
09 Mysłowice 1:9 (1:1, 0:3, 0:8), Po­
lonia Bydgoszcz — Naprzód Janów 
4:3 (0:2, 2:1, 2:0), Polonia Bytom —
KTH Krynica 6:3 (3:3. 3:1).
poniedziałek odbędzie się w Kato­
wicach spotkanie Fortuny Wyry z 
Piastem Cieszyn.

Po ostatnich spotkaniach tabela
II Hgl ukształtowała etę 
Jący sposób:

w następu-

ty z kolei turniej zapaśniczy o Me­
moriał Pawła Jasińskiego był im­
prezą nadzwyczaj udaną i dobrze 
przyczynił się do popularyzacji tej 
gałęzi sportu. Na starcie stanęło 24 
zawodników w tym kilku reprezen­
tantów Austrii i Jugosławii. Stoczo­
no blisko 50 walk, z których więk­
szość stała na dobrym poziomie.

Klasyfikacja turnieju: waga mu­
sza: 1. Napierała (Flota Gd.) 3 pkt, 
2. Halusek (Orzeł Brzeżiny) 4 pkt, 
3. Hartman (Austria) 6 pkt, 4. Vitez 
(Jugosławia) 7 pkt. Waga piórkowa: 
1. Marte (Austria) 3 pkt, 2. Wajde- 
man (Orzeł) 9 pkt, 3. Kublszyn (Po­
goń Szczecin) 13 pkt, 4. Morawiec 
(Siła Mysłowice) 14 pkt, waga lek­
ka: Adamaszek (Siła) 5 pkt. Drąg 
(LZS Boguszów) 6 pkt, 3. Pozder 
(Austria) 9 pkt, 4. Ivic (Jugosławia) 
13 pkt, waga półciężka: 1. Sroka 
(Siła) 2 pkt, 2. Kolczvk (Górnik 
Dabr. Gór.) 3 pkt. 3. Rlbarlc (Au­
stria) 7 pkt, waga ciężka: 1. Bak- 
»aj (Jugosławia) 1 pkt. 2. Broda 
(Energetyk Poznań) 3 pkt.

n USA
1. Górnik Myełowlea
1. Polonia Bydgoazei
3. Fortuna Wyry
4. Polonia Bytom
8; Boruta Zgierz
8. Piaat Cieszyn
7. KTH: Krynica
8. Naprzód Janów

na

10:18

Prostujemy
W ostatnim numerze „PS” tamte* 

śelliśmy wywiad z p. Aleksandrem 
Erągowskim na temat działalności 
klubów, sportowych. Prostujemy ni­
niejszym, ?.e nasz rozmówca nie lest 
sekretarzem Federacji Budowla­
nych. a długoletnim jej działaczem. 
Przepraszamy,

minutach 
bramki,

pierwszej tercji dwie
szybko zrez:

walki, rzadko decydu;
ty Rn owali 
ijęe się

przeprowadzanie groźnych kontr­
ataków na bramkę SUwowsklego.

Z trzech bramek jakie udało się 
Baildonowi strzelić mistrzowi' Pol­
ski, tylko jedna padła z ładnćj, 
szybkiej akcji, zakończonej celnym 
strzałem Jędryslka, Dwie następne 
zawdzięczają goście’ słabej dyspo­
zycji bramkarza Legli SUwowakie- 
go.

Najwlęcej goli, bo aż cztery, uzy- 
skał cna Legli Burek, Nie był on 
wprawdzie najlepszym zawodnikiem 
drużyny wojskowych, ale w tym 
-------  wyraźnie sprzyjało mu «cię-meczu 
ścle.

II liga hokeja
W ipotkinhch o mistrxostwo H 

ligi hokejowej ucytkano następują*

Totek płaci i losuje
FP Totalizator Sportowy zawia­

damia, ta »a zakłady pllkankle na 
dsień 8 grudnia 1959 r. wpłynęło 
255.168 rozwiązań. Zgodnie a regu­
laminem na nagrody poszczegól­
nych stopni przeznaczona jeit kwo­
ta 255.160 zł.

W zakładach piłkarskich «twier­
dzono t rozwiązania z 13 trafienia­
mi — wygrane po zł 31.693, 43 rot- 
wiązania z 11 trafieniami — wygra­
ne po at 1.4W, 669 rozwiązań 1 11 
trafieniami — wygrane po zł 95. 
<5?< mawlązaA a 11 trafieniami — 
wygrani »ł u.

N* nMfelny koalran Toto-LoUk 
U MaA • trudnią un r. wpłynę.

Je ogółem 7,375.888 rozwiązań. Zeo» 
dnie a regulaminem na wygrane 

«topni przypada kwota Zł 7.275,828,
Losowanie Konkursu Toto-Lotek 

w dn, 6 grudni» 1353 r. odbyło alg 
Si w prrerwlc mrrsu ptb
ul notnoj pomlędiy druiymml ro> 
toni* Bytom — Burt, Chor^ftw, 
gario wylosowano następujące dy* 
«cypltny sportowe: nr s — hokej 
n* lodzie, nr 10 — pływania nr 3» 
— r«ut miotem, nr 57 — sporty mo. 
to ro-wodne, nr 43 — siormierk», np 

”P'YV dycypWne doAat. 
KVlŁ.nr 4 ~, ble< ’ PWMwndmnl, 
T^rvAi. •«•«'wanto konkursu 
Teto-Łotek w dniu 15 grudni* Dr, 
odbediie tle w Inowrocławiu,



1 gorącego Tel-Avivdo ośnieżonej Warszawy Bohaterowie

zamiast sukcesów

Andrzej Zientara o występach reprezentacji w Izraelu

EKIPA piłkarzy pilskich wróciła 
wreszcie do kraju. Po 2 tygod­
niach pobytu za • granicą, przepla­

tanego spotkaniami w- Essen. Tel- 
Aviv i Haifie oraż po 3 tygodniach 
nieobecności w domu (zgrupowanie 
przed wyjazdem) zawodnicy znaleźli 
cię , wreszcie pod redzinnym da-? 
ehem, solidnie -zmęczeni,: lecz peł­
ni wrażeń i nowych doświadczeń, 
nabytych w. 3 meczach.
\W sobotę, późnym wieczorem wyŁ 
lądowali oni na lotnisku /w . War­
szawie obładowani paczkami poma­
rańcz. cytryn, mandarynek, bana­
nów i granatów (do Jedzenia!) Owo­
ce te są, w Izraelu .tanie, gospo­
darze hojni — przybyło więc .Pol: 
ece tych smakołyków kilkaset ki­
logramów w drodze usankcjonować 
nego zwyczajami sportowymi, bez- 
ełov,'ego i bezdewizowego .importu.

Z takimi bagażami każdy z grat 
ezy pragnął dostać się jak najprę­
dzej do domu, toteż oczekujący eki­
pę. autokar, zamiast odwieźć ich na 
wspólna -kolację, musiał zrobić naj­
pierw pośpieszny kurs na dworce 
kolejowe — by łodzianie,.. Ślązacy i 
krakowianie mogli zdążyć na-- naj­
bliższe pociągi, a następnie roz- 
iwieźć pozostałych warszawiaków po 
ich dzielnicach. Tym razem więc : 
pożegnania dokonywane' były w 
przelocie między. jednym postojem 
autokaru i drugim, a prezes PZPN 
Stefan Glinka, jako kierownik eks­
pedycji. .nie miał w rezultacie- oka­
zji podziękować zawodnikom za re­
prezentowanie barw polskich za 
granicą w sposób uroczysty, jak to 
«wyxł czynić przy każdym powro­
cie..
- Wszyscy zawodnicy 1 towarzyszą­
cy im działacze chwalą sobie bar­
dzo serdeczne przyjęcie, zgotowane 
im przer gospodarzy. Zarząd Związ­
ku Izraela zrobił - wszystko; - aby 
gościom dósłownle niczego nie bra­
kowało. reszty zaś dopełnili liczni 
znajomi. Toteż — jak stwierdźił-ka- 
pitan naszej drużyny — ANDRZEJ 
ZIENTARA — dawno nie było tak 
przyjemnego wyjazdu piłkarzy. Ale 
raczel tylko pod względem... tury- 
etycznyml "

i oświadczył, iż nie zauważył poda- 
nia StrzyRalsklego.

Nie chcę powiedzieć, te pan Horn 
był na tym meczu 12-tym graczem 
drużyny przeciwnej, w każdym ra­
zie prowadził on zawody niezbyt 
obiektywnie. Kiedy zdobyliśmy 
wreszcie wyrównanie na 8 minut 
przed końcem meczu i oblegaliśmy 
w dalszym ciągu bramkę gospoda­
rzy — nieoczekiwanie rozległ się 
końcowy gwizdek arbitra. Według 
zegarków naszego kierownictwa- o 
3—4 minuty za wcześnie.'

— Nie tłumaczy to jednak zu­
pełnie — kontynuuje Zientara — 
słabej gry naszej drużyny. Może 
nie . tak słabej w ogóle — jak nie­
skutecznej w linii ataku. Koledzy 
z ofensywy nie mogli dać sobie 
rady.z nieczysto t oscro grającymi 
opiekunami. Pohla i Hachorka pil­
nowało często nawet dwóch prze­
ciwników.

jest doskonałym taktykiem i świet­
nie operuje piłką, lecz jest już bar­
dzo wolny.; Drugi prowad.lł mecz 
Haifa—-Warszawa* znacznie lepiej od 
swego kolegi z Holandii.

Z Haifa graliśmy w składzie: 
Szymkowiak, Szczepański. Grzybow­
ski, Moniea; Nieroba (Zientara), 
Sass; Faber, Sykta, Hachorek, Ma­
jewski (Pohl), Baszkiewicz.

— Który z mlódyeh kolegów za­
grał dobrze w tym meczu? — wtrą­
ciliśmy.

— Według mnie: Faber w ataku 
i Sass w pomocy.

Kiedy Zientara wysiadał z auto-
karu, sypał i wiał zimny
wiatr. A przed 11 godzinami, w Tel 
Aviv było ponad 20 stopni ciepła, 

(a)

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH RS CEDIOELN YCH

W H4IFIE 
NIE WYSILALIŚMY SIĘ!

W Halfie poszło znacznie łatwiej. 
Przeciwnik był słabszy, niż w Tel 
Aviv, bo złożony z zupełnie innych 
graczy niż w pierwszym meczu tak, 
że nasz kombinowany zestaw nie 
miał trudności z odniesieniem zwy­
cięstwa. Baszkiewicz (w 32 min.) i 
Hachorek (w 34). zapewnili ; nam 
prowadzenie do przerwy. Tuż po 
pauzie Pohl podwyższył (w 49 min ) 
na 3:0; później to już zupełnie nie 
wysilaliśmy się.? Na twardym, nie­
równym boisku Nieroba uległ przy- 
padkowej kontuzji nogi :anam w 
tym stanie rzeczy nie bardzo chcla- 
ło się narażać własne kośęl. •

STARZY ZNAJOMI NA BOISKU

Na tym meczu spotkaliśmy 2 do­
brych znajomych. W drużynie Hal- 
ty _ słynnego ongiś pomocnika 
Jugosławii Zlatko Czajkowskiego, 
obecnie trenera Hapoela Haifa i sę­
dziego Józefa SzTejfera. Pierwszy

sezonu 59

L

Nr 215 (5448) Warszawa 7.XII.1959 r.

Poz. spotkania o
mistrzostwo i Ugl angiel 
sklej.

Poz. 12—13 spotkania o 
mistrzostwo II ligi angiel­
skiej. 13. Portsmouth

SOBOTA, 5 GRUDNIA 1953 R. .

.1, Arsenał — Burnley

2. Blaekburn — West Ham

3. Blackpool — Helsea

4. Bolton — Birmingham

5. Fverton — West Bromwlch
6. Fulham — Tottenham

7. Luton — Newcastle
8. Manchester City — Leeds
9. Nottm. Forest — Manchester Utd.

10. Sheffield Wed. — Preston

11. Wolves — Leicester

12. Aston Villa — Cardiff

Sheffield Utd.

P OZNALISMY go wlomg 19M ro- 
■ ku. Kierownictwo ówczesnego 
CWKS przeniosło Żołnierza Ernesta 
Pohla z GWKS Łódf do Warszawy. 
Grał w ataku drużyny stołecznej 
na wszystkich prawie pozycjach. 
Jego Jasna czupryna, dość szczupła, 
lecz bardzo ruchliwa sylwetka, 
przyciągały wzrok bywalców Sta­
dionu WP. Pohl zdobył z miejsca 
sympatię widzów, a szczególnie ki­
biców drużyny wojskowej, był bo­
wiem Jedynym napastnikiem, który 
strzela! dla niej bramki. Z 27 goli, 
zdobytych przez CWKS w ciągu ca­
łego sezonu 1954 r. Ernest sam 
strzelił 12. Ta dwunastka wystar­
czyła mu zresztą do uzyskania 
(wrai z Kempnym z bytomskiej Po­
lonii! miana nallepszego Strzelca li­
gowego. z 11 miejsca w tabeli po 
I rundzie — bramki pohla wycią­
gnęły CWKS na 7 lokatę w ósta- 
teeznei- tabeli roku.

W oczach selekcjonerów uznania 
jednak nie znalazł. W reprezentacji 
kraju zadebiutował dopiero w roku 
1955 na meczu z Rumunią w’ Buka­
reszcie (2:2). a na dobre zadomowił 
się w niej jesionią następnego ro­
ku. Strzeli! wówczas Bułgarom swą 
pierwszą ..reprezentacyjną" bram­
kę. a późnie: Norwegom aż 4. Jego 
celny strzał z wolnego., uratował 
nam poza tym remis 1:1 w Istam­
bule z silnym zespołem Turcji.

W najważniejszych meczach 1957 
roku Pohl nie blerre Jednak udzia­
łu. Kapitanat- PZPN jest zbyt moc- 
no przekonany, że... nie wytrzyma 
on kondycyjnie.trudów całego spot­
kania.

A ja. spotykając się i Pohlem 
dość często z racji swego zawodu, 
a także kilkakrotnie W roku- na 
boisku, byłem przekonany, że jest 
to. jeden z najsilniejszych lirycz­
nie napastników polskich. By! za­
wsze bojowy, nie unikał nigdy bez­
pośredniej walki z przeciwnikiem, 
rzadko przegrywał angielskie poje­
dynki — barkiem o bark. Tylko 
wówczas zbyt .mocno zakorzeniona 
była w kierownictwie naszej piłki 
opinia o. Pohlu,; zaglądającym do 
kieliszka,,

Nie piłem z nim ani razu — to­
też nie mogę-na ten temat autory­
tatywnie zabierać głosu. Wydaje ml 
się tytko, że w opinii tej było spo­
ro przesady, które w dużej mierze 
zaważyła na reprezentacyjnej karie- 
rżo Ernesta. Dziś, kiedy poh’ swoja 
grą 1 postawą na boisku, potrafił

zadać kłam dej famie, wszyscy go­
towi są przebaczyć mu dawniejsze 
grzechy I puścić je całkowicie w 
niepamięć.

JAK powiadają — wszystko 
to było dawno i nie zawsze 

prawdą. Obecnie patrzymy na 
Ernesta inaczej. Od 2 lat zmienił 
się nie do poznania, Ożenił się 
z sympatyczną zabrzanką, Ma­
rianną, jest wzorowym 'mężem* 
domatorem, często (jak tylko 
czas pozwala) wyjeżdża swym 
„Renaultem0 na wycieczki i ni­
gdy- jeszcze nie miał do czynie­
nia z lakmusowym papierkiem.

ataku 1 pomocy. Rozegrał po­
nad 400 spotkań mistrzowskich 
i towarzyskich, strzelił łącznie 
około 200 bramek. Świetnie wy­
szkolony w opanowaniu piłki» 
pomysłowy w zagrywkach» stał 
się najskuteczniejszym piłka­
rzem bieżącego sezonu» dzięki 
doprowadzeniu do perfekcji 
swego ^tomowego" strzału, 
przed którym drżą bramkarze. 
Strzela chętniej prawą nogą, ale 
i z lewej wypuścił już niejedną 
bombę do siatki przeciwnika.

Woli partnerów, którzy nie 
dają mu piłek „z przypadku**.

PMil będzie grał na każdej po­
zycji w ataku, która mu tylko 
zostanie powierzona, ale najśku. 
teczniejszym graczem jest przy 
wykańczaniu akcji ofensyw­
nych, a nie przy ich budowaniu. 
Może być „rozgrywającym” _ 
owszem, ale wówczas traci co 
najmniej 50 procent swej war- 
toścL

I UBI duźó zj«ść. nie będąc przy 
" :ym wybrednym w jadłospisie 
.ubl kino z ..westernami" oraz ska­
ta w którym przoduje podobnie 
jak-w strzelaniu brameK. mimo j 
zwykle za partnerów w tej grz* 
ma takich rutyniarzy lak Heniek 
Gronowski. Marcel Strzvkaiski | 
..Kici” Brychczy.

Lubi swój samochód, na którego 
laje większość k.s- 
kazdym u yjeżd*;e 

na r* y. d?;ę- 
kopalni ..Con* 
trudmony jest 

Każdy wojny 
czas po pracy i treningu

■ swym eleganckim wozie, dcibrze

, MAŁE KORZYŚCI SPORTOWE

Bo, zdaniem Zientary, wyjazd ten 
■nie przyniósł specjalnych' korzyść! 
pod względem «portowyrm -Repre- 
«entacja Izraela poczyniła .wpraw­
dzie spor® postępy i jest trudnym 
do pokonania przeciwnikiem, jed­
nak osiągnięty z nimi rezultat re­
misowy nie .powinien, być- zapisany 
na plus naszej jedenastki. .
:— Przyjechaliśmy dó Tel = Av?v 

bezpośrednio z Essen dobrze zmę­
czeń! i psychicznie komplątńi<-roz; 
ładowani po meczu z Niemcami. Z 
tymi ostatnimi mteliśmy^ZA iadąn^^ 
wygrać; osiągnęliśmy .cel pp pstrej, 
nieprzyjemnej -walce, która, koszto­
wała nas sporo nerwów. W ’ Tel 
Aylv nle wchodziły w grę pynkty. 
obcięliśmy tylko wykazać swą-wyż­
szość nad, przeciwnikiem. ..Niestety, 
nie potrafiliśmy alę. należycie skon­
centrować, a- zgoła odmienne wą- 
runki atmosferyczne 1 zmęczenie 
dopełniły reszty.

Nie udało się nam również wy­
konać przyjętego-.przed meczem 
planu - taktycznego. Zaatakowaliśmy 
ostro ,od . pierwszych minut • gry, 
chcąc strzelić przeciwnikowi cho­
ciaż jedną. bramkę zaraz na po- 
ezątku ~ . meczu; Gospodarze., zaś 
przewidzieli nasz-zamiar 1 w pierw­
szej fazie spotkania bronili się roz­
paczliwie,-ściągając, prawie całą je­
denastkę na swoje , przedpole.. Kryli 
dokładnie, paraliżowali nam ruchy 
Wszystkimi dopuszczalnymi i nie- 
prżeoisowymi' środkami; A nam, Jak 
na złość ale wychodziły-w dodat­
ku strzały, więc do, przerwy, mimo 
śdeeydówanej naszej, przewagi — 1 
kilku . znakomitych okazji, wynik 
był bezbranikowy. '

Konkurs- Plebiscyt „PS”
Foto „PS” E. Warmiński

A przede wszystkim lubi graf > 
piłkę, ho futbol— to jego najwięk-

Jak długo jeszcze? Wbrew 
Inn ^wszystkim, którzy uważają, 
iż nasza obecna reprezentacja 
wymaga szybkiej kuracji od­
mładzającej, Pohl nie powiedział 
jeszcze nawet przedostatniego 
słowa. W takiej formie, jak o- 
hecna, może utrzymać się Jesz­
cze przez co najmniej 5—6 lat. 
Kto zna charakter tego Ślązaka, 
jego upór w dążeniu do wy­
tkniętego celu i silę jego mięśni, 
ten nieprędko wykreśli Pohla 
z kadry narodowej. Może to 
zrobić tylko siła wyższa — cho­
roba lub ciężka kontuzja.

12 PRZECIWNIKÓW NA ‘BOISKU

Zaczęliśmy się-denerwować,, kiedy 
gospodarze strzelili ńam : bramkę, 
pb' Jednej z nielicznych. akejt -naj­
lepszego Ich ‘ napastnika. Glażerą 
Przygniełllśmy. jednak grającego, w 
10-tkę przeciwnika (ich pomocnik 
Tlsz uderzył mnie łokciem w twarz, 
a mając poprzednio już napomnie- 
ńfe.-za. brutalna grę. został przez 
sędziego usunięty z boiska). .
-W kilka minut po utracie . hram- 
fcl, przyjętej :zresztą przez, publicz­
ność z niesamowitym entuzjazmem, 
mieliśmy rztM; wolny-pośredni. 
6trzvkalskl podał krótko .do stoją­
cego obok Pohla.-a teń strzelił bez 
namysłu I piłka wylądowała w siat­
ce.-.. Izraela.’ Wyrównaliśmy?. -. 'Ale 
gdzie tam. Sędzia Leo Horn z Ho­
landii nakazał rzut /od bramki. Na 
naszą interwencję tłumaczył ,slę 
najpierw, że nie wykonaliśmy rzu­
tu pośredniego,: lecz bezpośredni, a 
kiedy udowodniliśmy mu Jego błąd.

Wyniki

LONDYN, W I lidze angielskiej 
do .niespodzianek należał remis: li­
dera .tabeli Preston 'z Evertonem 
0:0\ Mimo straty punktu piłkarze 
ITestonu zachowali, pierwszą pozy­
cję 1 wyprzedzają; o 1 pkt zespoły 
TÓttenham i -Westham. Wyniki So­
botnich spotkań: I liga: Blrmlng- 
bśm — Manchester Clty 4:3, B'irh- 
ley — Bolton 4:0, Chelsea Shef­
field 0:4, 'Leeds' >- Fulham '1:4, Lei- 
eester — Luton 3:3;) Manchester 
United — Blackpóol 3:1,’ Newcastle 
— Arsenał 4:1, Preston — Everton 
0:Ó, Tottenharń. —/ Blaekburn ’,3:i, 
West Bromwlełi/—. Wolverhsmpton 
0:1, weatham —Nottingham' 4:i, '

n Ugai Bristol City. — Leytori 1:1, 
Cardlff — Sunderland 3:1, Chsrl- 
ton _ Huddersfield, 1:1, Derby — 
Swansea ' 1:3, Hull■ Portsmouth 
1:3, 'Llverpool — Ipswieh. S:!, Mld- 
dlesbriugh — Brlgton 4:1, Plymouth 
•i- Bristol 'Rovers ■ 5:5, Rbttertham

Aston VlUa 2:1, Seiinthbrpe '— 
Lincoln ■ 5:0,’ ’ Sheffield United'.— 
>t'oka #:1. -

® , G - j. - OĘH .'wg oimc&a- 
Po głosowaniu-konkurs dla Czytelników

|K IE ‘ upłynął jeszcze ‘ tydzień* od 
otwarcia dorocznego Kónkursu- 

Plebiscytu; „PS” haj.lo. najlepszych 
sportowców polskich, W '1959 roku”, 
a; dyskusja na. temat kandydatów 
na listę 10 najlępszyćh” trwa; już 
w. pełni. Przykładem tego śą coraz 
to większe porcje listów,. jakie co­
dziennie* napływają do naśźęj re­
dakcji,'teraz dosłownie’ już. z .ca­
łego . kraju. Jedne listy zawierają 
wypełnione Już kupony plebiscy­
towe, inne; — . propozycje ćo do 
składu; kolejności „najlepszych z 
najlepszych’’ lub — w. minimalnej 
zresztą mierze — nowe kandydatury. 

Większość Czytelników w dalszym 
ciągu popiera kandydaturę ..Edmun­
da Piątkowskiego na pierwsze - miej-, 
sce • na gliście dziesięciu”. ' wysu­
niętą już uprzednio przez 'szerokie 
grono innych Czytelników, są* jed­
nak i... sprzeciwy;. Np. Marian Mo­
ścicki z Łodzi proponuje na czołowe 
miejsce KAZIMIERZA ZIMNEGO 
(„bez komentarza”) dając drugą lo­
katę Piątkowskiemu. ; r.

».Przeczytałem w PS, że większość 
Czytelników/-wysuwa ńa I miejsce 
Piątkowskiego — pisze Włodzimierz 
Pawlak ,z: Radzymina. — Ja osobi­
ście* nie* umniejszam - Jego sukcesu 
(rekord świata), ' ale uważam, że 
w tym rokii największy sukces od­
nieśli nasi'Szermierze, w wśród nlch 
Jerzy Pawłowski. Chciałbyńi wła- 
śnie zaagitować -za' jego - kandydata-' 
rą ńa.T- miejsce,>co byłoby zarazem 
nagrodą dla całej . drużyny; 'która 
pokonała w szabli w Budapeszcie 
niedoścignionych - dotychczas Wę-- 
grów". ; -

ZWOLENNICY M. ZIELIŃSKIEGO

Wśród listów jakie otrzymaliśmy 
w ciągu soboty wiele charaktery­
zuje się tym, że ich adresaci agi­
tują za. drugim miejscemJ Mariana 
Zielińskiego., zgodnie zresztą ' pro­
ponując pierwszą lokatę ^Piątkow- 
skiemuj ; .

„Mistrz świata ! rekordzistę świa­
ta w podnoszeniu ciężarów» to argu­
menty» które wystarczają' na drugą 
pozycję wśród najlepszych spor­
towców polskich w 1959 roku? — 
czytamy w liście —- Ędwarda Lalko 
z. m. Poniatowa.' Drugą pozycję 
Zielińskiego popierają nadto, m. 
In. Zygmunt Studniarek t Łap ko­
ło Białegostoku 1 Kazimierz Banaś 
z Lubina Legnickiego.

Lekkoatletyczno - piłkarską listą 
można by nazwać tę, jaką propo­
nuje Marian Figura z Pruszcza 
Gdańskiego. Na czołowych miej­
scach stawia on w kolejności: Piąt­
kowskiego, Lewandowskiego, Zim­
nego 1 Sidłę na 8 miejscu jest 
jeszcze jeden lekkoatleta — Krzy­
szkowiak, piątą i 7 lokatę da je on 
piłkarzom Pohlowi l ' Koryntowi; 
pozostałe miejsca rezerwuje dla 
Pietrzykowskiego (6), Pawłowskie­
go (9). oraz wysuwa nową -kandy­
daturę .kolarza, Bogusława Fornal- 
czyka (10).

„Obok lekkoatletów ten właśnie 
zawodnik (mowa o Erneście Pohlu- 
— przyp. red.) zasługuje na piąte 
miejsce wśród czołowej dziesiątki 
polskich sportowców w minionym 
sezonie. — pisze do nas M. Figura. 
— Jedyny1 piłkarz w naszej repre­
zentacji narodowej, który w po­
ważnym stopniu dorównał najlep­
szym w Europie”.

Bogusław Fornalczyk nie jest je­
dynym kolarzem zgłoszonym dó na­
szego Konkursu — Plebiscytu, gdyż 
Henryk Witkowski * z Bydgoszczy 
wysuwa, (na 10 pozycję) Wiesława 
Podobasa, „najlepszego kolarza u- 
biegłego sezonu, zwycięzcę' Tour de 
Pologne. wykazującego najrówniej­
szy formę w ciągu całego roku 
wśród •. kolarży szosowyc”,- Ten'sam 
Czytelnik .zgłasza nadto' drugiego 
nowego kandydata — Mieczysława 
Połukarda, „który jako pierwszy w 
historii polskiego żużla zdołał za­
kwalifikować śię do Indywidual­
nych mistrzostw świata”.*'

Jest jeszcze czwarta nowa kandy­
datura: Jerzy Przybysz ze wsi Huta 
Kuflewska.-pow. Mińsk Mazowiecki 
zgłasża Alfreda SosgÓrńlka, o któ­
rym piaze:

„Hekordzlata Polski w pchnięciu 
kulą, w tym sezonie odniósł kilka 
pięknych sukcesów; jego wynik 
17.48 to już zupełnie przyzwoity 
rezultatów skali światowej”.

dym numerze w ciągu grudnia. Star 
czy ich dla wszystkich!

Otrzymujemy szereg pytań, czy 
każdy z Czytelników będzie mógł 
nadesłać nam tylko jeden kuoon? 
Odpowiadamy na to: nie ograni­
czamy ilości nadsyłanych kuponów, 
gdyż nie ma to praktycznego wpły-

I Już
28 kandydatur.

TYLKO NA KUPONACH 
PLEBISCYTOWYCH...

-W odpowiedzi na wiele listów za­
wiadamiamy. te glosować można 
wyłącznie na kuponach plebiscyto­
wych, jakie zamieszczamy* w „PŚ" 
od dnia 1. grudnia 1 jakie będą sią 
ukazywały w naszej gazecie w kai-

U W AGAI
.. Zrzeszenia Sportowe

„Beśar‘f - Biuró Sprzedaźy Materiałów Budowlanych
oteruje do sprzedały

Mączkę ceramiczną (z przemiału dachówki) na:
KORTY TENISOWE 
BIEtNIE•
BOISKA SPORTOWE

। Zamówienia n* dostawy wagonowe prosimy, kierować pod 
adres®!»: „Besar” — Biuro Sprzedaży Materiałów Budow-

’ lanych: Warszawa/Al. . Niepodległości 188b, telefon 874-41-3
, Telegraf „Besar” Warszawa

Do soboty, B bm. włącznie 
Czytelnicy nasi zgłosili na 
Konkurs-Plebiscyt „PS” ns' 
,,10 najlepszych sportowców 
polskich w 1959 roku — 28 
kandydatur. Oto nazwiska 
zgłoszonych sportowców:

LEKKOATLETYKA
Urszula Figwer
Marian Folk
Jarosława Jóżwiskowska .
Zdzisław Krzyszkowiak ' 

- Stefan Lewandowski
Edmund Piątkowski i
Tadeusz Rut !
Janusz Sidło j
Alfred Sosgórnlk j
Kazimierz Zimny

BOKS
Jerzy Adamski
Henryk Dampe
Leszek Drogosz 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Marian Jankowski
Ireneusz Paliński
Marian Zieliński

PIŁKA NOŻNA . . j
Roman Korynt |
Ernest Pohl ।

KOLARSTWO
Bogusław Fornalczyk !
Wiesław Podobał ’

. KAJAKI
Stefan Kapłanlak

GIMNASTYKA
Natalia Kotówna 

TENIS
Władysław Skonecki 

PŁYWANIU
Andrzej Salamon.

SZERMIERKA j
Jeny Pawłowski j

2U2ĘL I
Mieczysław Połukard I

wu na wyniki plebiscytu. Gdyby 
ktoś zechclał przesiać nam nawet 
kilkadziesiąt jednobrzmiących ku­
ponów, to przecież w tak ogromnej 
masie . (w poprzednim konkursie - 
Plebiscycie otrzymaliśmy ponad 
70.000 kuponów) nie . zdołałby prze­
forsować swojej listy, gdyby to 
było Jego zamiarem.

POPIERAMY TEN APEL

Włodzimierz Mllaszewskl z Leszna 
— Strzyżewie pisze do nas m. In.: 

„Na zakończenie apeluję do waay- 
stklch miłośników aportu, by wzię­
li jak najliczniejszy udział w ty­
powaniu dzleilętkl na Jlepuyeb

sportowców 1 ale zwracali głównej 
uwagi na konkurs, lecz sumiennie 
ustawiali kolejność poszczególnych 
sportowców według ich osiągnięć".

Popieramy apel' naszego Czytel­
nika w eałej. rozciągłości-.'

PO GŁOSOWANIU — KONKURS 
. DLA: CZYTELNIKÓW

Gjóęowanle trwać będzie do dnia 
5 stycznia 1M0 roku włącznie. Na­
zajutrz, kiedy poezta ■ doręczy nam 
Hsty. z kuponami,-jakie napłynęły- 
do tego terminu, ' rozpoczntemy 
obliczanie głosów. Wyniki Plebiscy­
tu ogłosimy dorocznym Już zwycza­
jem na tradycyjnym „Balu Mi­
strzów-Sportu” w dniu 18 stycznia.

Z kolei rożpocznle się druga ezęść 
naszej Imprezy, mianowicie Kon­
kurs dla Czytelników, w tym celu' 
przejrzymy Jeszcze faz wszystkie 
nadesłane' nam kupony 1 porówna­
my -każdy z nich z Ustą plebiscyto­
wą,'to znaczy z tę, jaka wyłoni się 
w rezultacie głoaowańia. Kupon 
identyczny z listą plebiscytową ma 
prawo do nagrody, przy czyni jako 
pierwszą.nagrodę przeznaczamy te­
lewizor,. Gdyby .Ilość bezbłędnych 
kuponów przekroczyła -.Heić, ufun­
dowanych przez naa nagród — na­
stąpi losowanle.-

Dużó pracuje nad ’ pozyska­
niem I' utrzymaniem wysokiej 
formy, nie opuszcza żadnego tre­
ningu, 'fair grą i jej skuteczno-: 
ścią pozyska! sympatię widzów 
w całej Polsce oraz uznanie i 
szacunek wśród kolegów klubo­
wych. W tym roku wybrany zo ­
stał kapitanem zespołu mistrza 
Polski, jego głowie powierzono 
losy i postawę całej jedenastki, 
O tym, że Górnik Zabrze do­
brze na tym wyszedł — nie 
trzeba nikogo przekonywać. 
Triumfalny pochód - drużyny 
przez: drugą rundę rozgrywek, 
uwieńczony został tytułem mi­
strza Polski.

POD Jednym względem, pozostał
-Ernest Pohl taki jaki był 

15—18 lat temu, kiedy rozpoczynał 
Brać w piłkę na podwórkach - Rudy 
ląskiej.. Pozostał do dziś tak samo 

skromny, koleżeński i-raezej mało­
mówny, Jak ongiś wyróżniający/ się 
talentem Junior, .' Mówi ż zasady 
niewiele,, ale dla /każdego ż Ł kole­
gów znajdzie ■ słowa ■ pociechy „w 
chwilach załamania lub rezygnacji.

Po meczu z Hiszpanią w Chorzo­
wie np. najbardziej niepocieszonym 
graczem był obronea Szczepański, 
któremu lewoskrzydłowy gości Gen- 
to zatruł całkowicie życie.
/— Ty-„Burzą” się ńle martw 
powiedział do Szczepańskiego Er­
nest. /- Nie mogłeś go przyłapać 
— bn nie mogłeś. Na drugi raz pie­
rona, niech z nim Folk lata, a nie 
myl

WEf, SWEJ' karierze, piłkarskiej 
’ • ' —■ od juniorów w Ślavń, 

poprzez GWKS Łódź i CWKS 
Wrwa do' Górnika ; Zabrze — 
•grał na wszystkich pozycjach w

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1959 R.
• < 10 pkt:
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Imię l nazwisko głosującego
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Prosimy wydąć kupon, wypełnić ko eeytelnle 
w terminie do dnia 6 ityeinla 1980 r pod adresem: Redakcja 
„Prięgląd Sportowy", Wamawa, ul,. Mokotowska tl, gkn. 
pocgt.nr 181 — 1 dópliklem na kopercie: Kon kun-Plebiscyt,

l wysłać

Za bardzo dobrych współpartne­
rów uwa'źa przede wszyśtkim 
Brychczego, Kowala i Hachor­
ka. Mógłby strzelić jeszcze wię- 
cej. bramek, gdyby nie koniecz­
ność pomagania kolegom na 
środku boiska 1 rozgrywania 
tam większości piłek. Potwier­
dził tó całkowicie w meczu z 
Rumunią w. Warszawie. Strzelił 
2 bramki z sytuacji przygotowa- 

.nych dobrze przez kolegów. 
Więcej nie mógł, bo nie star­
czyło mu sił ha szarpanie sie 
w tyłach, , ha kiwnięcie 3—4 
przeciwników i oddanie strzału: 
Podobnie było J' w meczu mad­
ryckim, Pohl lubi, otrzymywać 
piłki na przedpolu przeciwnika, 
opanować,, je. wyprowadzić na 
strzał ' i dmuchnąć...

Takich sytuacji Ernest. nie 
marnuje. To jeden z nielicznych 
naszych napastników, który w 
sytuacji sam ną sam z przeciw­
nikiem nigdy pierwszy nie zdra­
dza "się ze swymi zamiarami 
najmniejszym nawet ruchem. 
Ernest .czeka, na ruch obrońcy 
i błyskawicznie nań reaguje, 
^od tym względem Pohl podob­
ny ; jest dó ' słynnego piłkarza 
francuskiego Fontaine'a.

P RNEST nie lubi «byt dużo mó- 
wić. Zapytany o coś, odpowledi 

grzecznie, lecz krótko. Jednvm, 
dwema stówami# Czasem to jedno 
słowo,, wypowiedziane w 51ąsk:ej 
gwarze, jest jednak tak dosadne, że 
wystarcza za dłuższy wywód. Cza­
sem strzeli dowcipem. przy którvm 
mistrz Kazimierz Rudzki ‘zamyślił­
by się. . .

— Ja ‘tam nie jestem świnią — 
odpalił raz koledze, kiedy w ma­
łym gronie rozmawiano na temat 
możliwości gry poza granicami kra­
ju. a któryś (może żartćm tvlko) 
stwierdził, te', on mógłby dostać 
kontrakt w każdej drużynie na za­
chodzie. — Gram tu 13 lat 1 dalej 
będę tu grał!
' Nie lub] też rozprawiać o sobie. 
Już 'ćzterókrotnie zdobył w swym 
zespole tytuł mistrza Polski (2 ra­
zy Legia 1 2 razy Górnik Zabrze), 
nie nauczył flę jeszcze... udzielać 
wywiadów. "Toteż wszystko co1 tu 
o Pohlu napisałem, nie jest rezul­
tatem specjalnej rozmwy i tyra 
silnym mężczyzną o orlim nosie, 
lecz kilkuletnich obserwacji tego 
zawodżłlka 'i ‘okolicznościowych 
spotkań z nim na boisku czy wo­
kół zielonej murawy.

Taki to już charakter tego 
znakomitego piłkarza-napastni- 
ka, jakiego dawno nie mieliś­
my, zawodnika o pełnych kwa- 
lifll-ejach, bohatera spotkań 
minionego sezonu i dostarczy­
ciela ’ wielu niezapomnianych 
emocji. Charakter twardy — 
jak’ węgięrz jego kopalni „Con­
cordia", ambitny i uparty — jak 
jego gra na boisku.

Nie pobił żadnego rekordu, 
nie zdobył- śam żadnego tytułu 
mistrzowskiego, a mimo to jest 
i ■ na długo pozostanie bohate­
rem sezonu 1959 w umysłach 
milionów entuzjastów, piłkar­
skich, Dokonał ponadto sztuki, 
która posiada nie mniejszą war­
tość, niż niejedno osiągnięcie 
sportowe, mierzone metrami lub 
zadanymi ciosami. Przezwycię­
żył własne słabości...

Gnegon Aleksandrowie»

» Rekord Cieślika zagrożony, ar bramek zdobytych przez Gerarda 
s dla-reprezentacji państwowej, ilość — Jak na: nasze stosunki — zda- j 
j . wałoby się mocno wyśrubowana, może być '.w niedługim czasie . 
J przekroczona, a małego łącznika z Ruehu za rok —: dwa wymieni : 
1 na. liście wyborowych strzelców drużyny narodowej, bohater tego- ' 
’ rocznego sezonu. piłkarskiego — Ernest Pohl z Górnika Zabrze.
• . Dzlś-bowiem sytuacja Wpierwszej dziesiątce'strzelców wygląda tak:

17 bramek Cieślik
21

10 .

wiUmowsH ■'
Pohl 1 Nawrot 
Wodarz ■ ■ 
Piontek

. Stallńskl
Balcer, Baeż, Kałuża

j P°hl jest Jedynym, naazym piłkarzem obecnej doby, mającym « 
1 szanse na wyprzedzenie Cieślika. pózęiataU napastnicy współczesnej i 
1 jedenastki narodowej dali się bombardierowi z Zabrza mocno zdy- ;

atansować. Następni na Uście Brychciy 1 Hachorek zdobyU tylko 
po «/bramek, Baszkiewicz 4, Szarzyńskl L Liberda 1, a Zientara, 

: Gawroński i,Sykta.po l. ,, /
,* poza'tym Ernest — jak dotyehezai —/Idzie-zdecydowanie w ' 
ślady naszych Wyśmienitych/snajperów/ jeżeli ;ldzlę o Skuteczność : 
w’ reprezentacji. W 19 meczach międzypaństwowych strzeUł 17 bra- ;

, mek. ClęsUk potrzebował na . swych ,37 aż « meczów, WiUmowski i 
na 21. — 23/ Nawrót na 1T — 30, Wodarz na 13 aż 30 występów w i 
drużynie narodowej; ' - t

Jest zresztą napastnikiem nr 1 nią tylko , w reprezentacji, w roz- i 
grywkaeh ligowych 1959 r. osiągnął wraz z Liberdę z Polonii By- i 
tom największą ilość bramek — 21 dla. swego, klubu, Nie ma zęzo- ; 
nu, aby-nie-figurował w czołowej, gruplę na Uście strzelców od po- ; 
etętku swej, kariery Ugowej, tj, od r. -1954, Do tej chwiU strzelił w . 
Udze 01 bramek, - średnio u,5 w Jednym sezonie, '

Polscy łyżwiarze
11T W'

WIEDEŃ, E okazji otwareli ie- 
zonu zimowego odbyły się w -Wied­
niu/ międzynarodowe zawody w 
jaździe szybkiej na lodzie z udzia­
łem reprezentantów Polski 1 
Szwajcarii. Z naszych zawodników 
najlepiej spisał alę Kuch, który w 
pierwszym dniu, wygrał blsg .na 
SM m — 45,« oraz zajął ex aeąue 
3—3 miejsce na IMS m a Tlałką, u- 
zyskując czas l.M,«, Polscy łyżwia­
rze wypadli Jednak słabo. Wyniki. 
Pierwszy dzień:

M# m — 1. Kuch (Polaka) — 45,4. 
1. Struta (Aurtrlsj —. u,», ». Ma- 
tuszewikl (Polaka) — 4LJ, io. Samo- 
n»'ńskl (Polaka) — 43,4, 14. Tlałka 
(Polska) — 444*

10M ‘m — 1. Mannjberth (Auttrta) 
- 1^3 Kuch i Tlałka (PoU
ika) — L3M, I. MatuuewsMl (Pol* 
tka) — l.MA 11. SamonyńaM (Pob 
ika) wi^i,

Drugi dzień; SM mi 1. Ottanbar» 
gar (Austria) — 44,8, 4. Kuch (Pol* 
lita) — <M» L Muumwakl (Pol* 
ska) — 4M» U. Samortyńskl (Pol* 
»ka) — 11« Tlałka (Polska) —

IMómt 1. Bartni (Szwajcaria) ~ 
1.13.1. 1 Bamotzyńakl (Polaka) * 
LIM, 3, Tlałka (Polika) — t.Mv\ IK 
Matuaaawiki (Polska) — tMA U* 
Kuch (Polika) —


